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Korea Północna wyzwolona 


Zwycięski pościg wojsk ludowych za armiq Mac Arthura 


PEKIN (PAP). — Premier Kore- 
ańskiej Republiki Ludowo-Demokra- 
tycznej i dowódca naczelny koreań- 
skiej Armii Ludowej gen. KIM IR 
SEN ogłosił orędzie do narodu z 
okazji wyzwolenia Phenianu. 

Orędzie głosi: è 

„Dzięki zdecydowanemu natarciu 
bohaterskiej Armii Ludowej, śmia- 
łych oddziałów partyzanckich, dzia- 
łających w zapleczu wroga i bohater- 
skich ochotników narodu chińskiego, 
pod kierownictwem naczelnego do- 
wództwa Armii Ludowej, wyzwolone 
zostało dnia 6 grudnia spod chwilo- 
wej okupacji imperialistycznych na- 
jeźdźców amerykańskich i zdradziec- 
kiej kliki Li Syn Mana miasto Phe- 
nian — starożytna stolica naszej o0j* 
czyzny, mająca za sobą 5 tysięcy lat 
historii, moena ostoja nowej Korei 
ludowo-demokratycznej. 


Z okazji wyzwolenia Phenianu wy- 
rażam w imieniu rządu Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej i 
sztabu genćralnego koreańskiej Ar- 
mii Ludowej, najgłębszą  wdzięcz- 
ność koreańskiej Armii Ludowej, par 
tyzantom i ochotnikom chińskim 
oraz przesyłam najserdeczniejsze ży- 
czenia mieszkańcom Phenianu i roda 
kom w całym kraju. 

Nasza okryta chwałą Armia Ludo- 
wa i partyzanci, ręka w rękę z boha- 
terskimi ochotnikami narodu chińskie 
go, wyzwolili całe prawie tayana 
na północ od 38 rówņoleżnika, w tym 
również miasto Phenian, a także część 
terytorium Korei Południowej. w | 

Posuwają się oni na południe, ści 
gając cofającego się w popłochu nie- 
przyjaciela, kontynunjąc zaciekłe wal 
ki zmierzające do zniszezenia wroga. 


——- 


Wielkie oddziały bohaterskich par- 
tyzantów ludowych, które przeni- 
knęły głęboko w zaplecze nieprzyja- 
ciela, zaczęły go atakować w każdym 
zakątku Korei na południe od 38 
równoleżnika. W ten sposób zostały 
przekreślone szaleńcze ambicje ban- 
dytów*amerykańskich, którzy chcieli 
zaanektować nasz kraj i podbić nasz 
naród w tzw. wojnie błyskawicznej. 

W ciągu ubiegłych dwóch miesię- 
cy świętej wojny w obronie ojczyzny 
okryte chwałą oddziały Armii Ludo- 
wej musiały dokonać strategicznego 
odwrotu w obliczu ofensywy  liczeb- 
nie przeważających sił agresywnych 
wojsk szeregu państw imperialistycz 
nych, z amerykańskimi interwenta- 
mi imperialistycznymi na czeie Je- 
dnakże celem chwilowego odwrotu by 
ło przygotowanie silniejszych kontra 
taków, mających na celu zniszczenie 
i wypędzenie wroga z naszej ziemi oj 
czystej i odniesienie w ten sposób zwy 
cięstwa w wielkiej wojnie wyzwoleń 
czej naszego kraju. 

Ludność całej Korei, która przyłą 
czyła się do sprawiedliwej walki © 
niepodległość, wolność i honor ojczyz 
ny, nigdy nie poddała się wrogowi 
nawet w najcięższym okresie odwro 
tu, lecz skupiła się wokół rządu Re- 
publiki, dając w konkretnych akcjach 
wyraz swej niezłomnej woli walki 
o ostateczne zwycięstwo ojczyzny i 


Bilans Miesiqod Pogłebienia Przyjaźni z ZSRR 


POWT TERA 


ANOULA ód 


3,5 miliona członków. TPPR 


Pół miliona prenumeratorów pism radzieckich 


WARSZAWA (PAP). — Towarzy- 
stwo Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
które do 7 listopada br. zrzeszało o- 
koło 38 milionów osób, powiększyło 
swe szeregi w Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni o setki tysięcy nowych 


Głównego TPPR do 1 bm. wstąpiło 
w szeregi Towarzystwa około 550 
tys, nowych ezłonków. 

Również imponująco wzrosła Ww 
tym czasie prenumerata pism radzie 
ckich. osiągając liczbę około pół mi- 


członków. Według danych Zarządu | liona prenumeratorów, 


PLANY ROCZNE 


wykonane przed terminem 
ZABRZAŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 


KATOWICE (PAP) 


— 0 wspaniałym sukcesie przedterminowego 


wykonania zadań wydobywczych pierwszego roku Planu 6-letniego w dniu 


1l bm. donoszą bobaterscy górnicy 
Węglowego. 
lęórnicy Zabrzańskich 
przodujące miejsce wśród wszystkich 
glowego. 


Zabrzańskich 
Zrealizowaniem planu rocznego na 20 dni przed terminem 
Zakładów Przemysła Węglowego zdobyli zaszczytne 


Zakładów Przemysłu 


zjednoczeń polskiego przemysłu wę- 


SUKCES BRYGADY GÓRNICZEJ 
WROCŁAW (PAP) — Brygada Stanisława Adamka z kopalni „Victo- 


ria* w Wałbrzychu składająca się z 14 


górników, wykonała 2-letni plan wy- 


dobycia. Plan roczny brygada ta wykonała już. w dn. 6V1 br. 


Ob. Stanisław Adamik odznaczony 
nym krzyżem Zasłagi. 


ŁÓDZKIE ZPW IM. 


został w dniu Święta Górnika Srebr- 


ŁUKASIŃSKIEGO. 


Załoga ZPW im. W. Łukasińskiego wykonała roczny plan pradukcji 
tkanin surowych w dniu 9 grudnia br. 


ZPO IM. PRÓCHNIKA 


Robotnicy Zakładów Przemysłu Odzieżowego 
plan produkcji wykonali w dniu 7 grudnia br. 


im. Próchnika roczny 


Lud Francji protestuje 


przeciwko remilitaryzacji Niemiec Zachodnich 


GENEWA (PAP). — Wiadomość o 
jawnej kapitulacji rządu francuskie 
go który wyraził zgodę na remilita- 
ryzację Niemiec Zachodnich i odbu- 
dowe Wehrmachtu, wywołała głębo- 
kie oburzenie w całej Francji. W nie 
dzielę odbyły się w całej Francji Ñ- 
czne manifestacje protestacyjne. na 
których potępiono zgodę rządu fran 
cuskiego na odbudowę Wehrmachtu, 
W poniedziałek setki delegacji robot 
niczych ze wszystkich zakładów pra- 
cy oraz mieszkańców Paryża z posz 
czególnych dzielnie udały się do kan 
celarii prezydenta Republiki, składa 
jąc rezolucje i protesty przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec, Delegacje te 
wybrane zostały na zebraniach per- 
sonelu poszczególnych zakładów pra 


cy i w blokach mieszkalnych, Licz= 
ne organizacje demokratyczne zapo 
wiedziały zwołanie wieców protesta 
cyjnych przeciwko remilitaryracji 
Niemiec. 


| ° s 
Oredzie Kim Ir $en 
do narodu koreańskiego | 


al 


ludu. Ta zdecydowana wola całego 
narodu koreańskiego znalazła wyraz 
w groźnym ogólnonarodowym ruchu 
partyzanckim, który rozwinął się na 
całym terytorium Korei Południowej 
i Północnej, okupowanym chwiłowo 
przez wroga, w szerokiej działalności 
podziemnych organów władzy ludo- 
wej i Partii Pracy oraz w patriotycz 
nej ofiarnej pomocy, udzielanej Ar- 
mii Ludowej i ochotnikom chińskim. 

Siła ludu jest niewyczerpalna. Si- 
ła ta jest zawsze zwycięska, Koreań 
czycy. którzy biorą obecnie udział w 
sprawiedliwej walce o niepodległość, 
wolność i honor ojczyzny, opierali 
swą głęboką wiarę w ostateczne 
zwycięstwo i czerpali swą siłę z po- 
parcia wielkiego narodu radzieckie- 
go, narodu chińskiego, narodów kra: 
jów demokracji ludowej i miłują- 
wych wolność narodów całego świata. 

Drodży oficerowie i żołnierze Ar- 
mii Ludowej, ochotnicy chińscy i par 
tyzanci, drodzy bracia i siostry! 

Wróg z szaleńczą zaciekłością dą- 
ży do przegrupowania się i do osiąg- 
nięcia za wszelką cenę swego nikczem 
nego celu. Jakkolwiek ostateczne zwy 
cięstwo przypadnie nam w udziale, 
musimy zdawać sobie sprawę z trud- 
ności, które nas jeszcze czekają. Potra 
fimy osiągnąć ostateczne zwycięstwo 
tylko przezwyciężając te trudności, tyl 
ko w krwawej walce, nie szezędząc o0- 
fiar. Aby pokonać wroga naszej oj- 
czyzny i odnieść ostateczne %wycię- 
stwo nie wolno nam dać cofającemu 
się nieprzyjacielowi chwili wytchnie 
nia, nie powinniśmy pozwolić mu na 
zbudowańie nowych linii. obronnych, 
ani ña przegrupowanie swych sił. 

W tym celu nasza bohaterska Ar- 
mia Ludowa musi szybciej atako- 
wać, partyzanci muszą rozwijać bar 
dziej ożywioną działalność na połu- 
dnie od 38 równoleżnika, nieustannie 
zaskakiwać wroga, opanowywać dro 
gi odwrotu nieprzyjaciela i niszczyć 
mosty, uniemożliwiając ucieczkę wro 
gowi. Nieprzyjaciel cofając się nisz 
czy nasze miasta, wsie, fabryki, 
przedsiębiorstwa, tory kolejowe i in- 
ne obiekty. Na wyzwolonych obsza- 
rach ludność musi przestrzegać po- 
rządku, niezwłocznie usuwać Znisz- 
czenia, budować domy i czynić wszyst 
ko, aby przywrócić normalne życie. 


Wa straży pokoju 


p EN 


świadczenie miodyth 


na sesji Rady SFMD 


Wspólle 


BERLIN (PAP). — Jak donosi a- 
gencja ADN, na sesji Rady Świato- 
wej Federacji Młodzieży Demokraty- 
cznej w Wiedniu przedstawiciele mło 
dzieży niemieckiej i francuskiej wy- 
dali wspólne orędzie do młodzieży 
Francji i Niemiec. : 

Przedstawiciele Związku Republi- 
kańskiej Młodzieży Francji i Związ- 
ku Wolnej Młodzieży Niemieckiej — 
stwierdza orędzie — z całego serca 

itają uchwalone na li Światowym 
Kongresie Obrońców Pokoju Orędzie 
do ONZ i Manifest do narodów świa 
ta. Szczególnie gorąco witamy pro- 
pozycje zawarte w i 
które w sposób jak najbardziej zde- 
cydowany potępiają wszelką próbę 
ponownej remilitaryzacji Niemiec Za 
chodnich, propozycje, które żądają 
wycofania wszystkich wojsk okupa- 
cyjnych po zawarciu traktatu pokojo 
wego z jednolitymi, demokratyczny- 
mi, miłującymi pokój Niemcami. Po- 
pieramy propozycje redukcji sił 
zbrojnych i powszechnego ogranicze 
nia zbrojeń, jak również ustalenia 
ścisłej kontroli międzynarodowej. Pro 
pozycje te w pełni odpowiadają pra- 
gnieniom i interesom młodzieży 


Ukraiński Teatr Dramatyczny 


przybędzie do Łodzi 


Słynny Państwowy Akademicki U- 
kraiński Teatr Dramatyczny im. [wa 
aa Franko, qoszczący obecnie w War 
$zawie, przybędzie w najbliższym 
czasie na trzydniowe występy do Ło 
dzi. Przedstawienia Ukraińskiego 
Teatru im. Iwana Franko odbedą sie 


w dniach 15, 16 i 17 grudnia w sali 
Teatru im. Jaracza. 

Teatr wystawi w Łodzi kilka sztuk, 
7 których pierwsza to „Kalinowy gaj” 
Korniejczuka, laureata Nagrody 
Stalinowskiej. Reżyserem sztuki jest 
Hnat Jur, ludowy artysta ZSRR i 
laureat .Nagrodv Stalinowskiej. 


Orędziu do ONZ, 


Ludność powinna udzielać aktyw- 
nej pomocy ochotnikom chińskim i na 
szej Armii Ludowej, zaopatrywać ich 
w żywność oraz odbudowywać koleje 
i środki łączności, drogi i mosty. 

Na terenach, które nie zostały je- 
szcze wyzwolone, ludność musi wszel 
kimi sposobami niszczyć wroga, 0- 
chraniać swe miasta, fabryki, war- 
sztaty pracy oraz dostarczać żyw- 
ności i udzielać wszelkiej pomocy 
bohaterskim partyzantom działają- 
cym w zapleczu wroga. 

Cały naród koreański musi jeszcze 
bardziej zjednoczyć się wokół rządu 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo 
kratycznej, aby odnieść zwycięstwo 
w wojnie o wyzwolenie naszego kra 
ju oraz przynieść ostateczną zagła- 
dę naszemu zaciekłemu wrogowi — 
agresorom amerykańskim i zdradzie 
ckiej klice Li $yn Mana, którzy tyle 
nieszczęść ściągnęli na nasz naród. 

Chwała bohaterskiej Armii Ludo- 
wej i gchotnikom chińskim, którzy 
ścigają i niszczą wroga! 

Chwała bohaterskim powstańcom. 
działającym na zapleczu wroga! 

Niech żyje zjednoczony naród ko- 
reański! 

Niech żyje Koreańska 
Ludowo-Demokratyczna!* 


Republika 


Po PO O a Ea nn M” 
1 U 


Przed wyborami do rad tererówych w ZSRR 


Zebrania wyborcze w Stalinowskim 


Okręgu 


Wyborczym 
Na trybunie: S. Lisycyna, tkaczka Kombinatu Jedwabniczego 


Moskwy. 


im. Szczerbakowa. 


GÓRNICY MELDUJA PREZYDENTOWI RP 


o przedterminowym wykonaniu planów produkcyjnych 


WARSZAWA (PAP). — Prezydent 
R. P. Bolesław Bierut otrzymuje de 
pesze z licznych kopalń przemysłu 
węglowego, w których górnicy po- 
wiadamiają go o przedterminowym 
wykonaniu rocznych planów wydo 
bycia węgla. W depeszach tych zało 
gi kopalń deklarują również wydo 
bycie do końca br. setek tysięcy 
ton węgla ponad plan. 

M. in. załogi należących do ryb- 
nickich zakładów przemysłu węglą 
wego kop. „Rydułtowy“, która wy- 
konała roczny plan wydobycia 25 
listopada rb. i kop. „Chwałowice“. 
która wykonała plan dnia 1 bm., zo 
bowiązały się wydobyć do końca 


plan, 
„Czynami tymi — czytamy m. in. 


Polska delega 


br. ok. 150 tys. ton węgla ot, 


w meldunku złożonym Prezydento= 
wi R. P. Bolesławowi Bierutowi — 
górnicy kopalń rybnickich wyraża- 
ją swe głębokie przywiązanie do 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robo- 
tniczej i jej przewodniczącego oraz 
swą zdecydowaną wolę walki o zbu 
dowanie podstaw socjalizmu w Pol- 
sce i ugruntowanie pokoju na: świe- 
cie“, 

Górnicy kop. „Generał Zawadzki“, 
meldując Prezydentowi RP o wyko- 
naniu rocznego planu wydobycia w 
dniu 29 listopada br. zobowiązali 
się wydobyć do końca br. 110 tys. 
ton węgla ponad plan, zaś.” załoga 
kopalni „Celadź*, która w tym sa- 
mym dniu zrealizowała swój roczny 
plan produkcyjny — 72 tys. ton 
węgla. a 


cia handlowa 


wyjechała do Moskwy 


WARSZAWA (PAP). — W dniu !0 
bm. wyjechała do Moskwy polska de 
legacja handlowa pod przewodni- 
ctwem ministra handlu zagranicz- 
nego inż. Tadeusza Gede dla prze- 
prowadzenia rokowań w Sprawie wy 
miany handlowej ze Związkiem So- 
cjalistycznych Republik Radzieckich 
na rok 1951. Delegację żegnał na 


dworcu wiceminister Handlu Zagra- 
nicznego Czesław Bajer oraz wyżsi 
urzędnicy MHZ, « 

Obecni byli równieź członkowie 


przedstawicielstwa handlowego ZSRR 
w Warszawie z Dymitrem G. Kaziu- 
kowem. zastępcą przedstawiciela han 
dloweqo;, na czele, 


Naród węgierski składa hołd 


pamięci bojownika o wolność — gen. Bema 


BUDAPESZT (PAP). — Obchody 
100 rocznicy zgonu gen. Józefa BE- 
MA na Węgrzech przekształciły się 
w potężną manifestację narodu wę- 
gierskiego ku czci tego wielkiego bo 
jownika o wolność ludów. 

W dniu'10 bm. odbyła się w Buda 
peszcie uroczystość złożenia wień- 
ców pod pomnikiem gen. Józefa Be- 
ma. Przed pomnikiem, na którym 
wyryty jest napis „Bem apo“ (Bem 
— ojczulek), straż honorową zacią- 
gnęli żołnierze węgierskiej armii lu- 
dowej. Na placu ustawiła się kom- 
pania honorowa pułku artylerii prze 
ciwlotniczej im. gen. Bema i poczty 
sztandarowe innych jednostek armii 
węgierskiej. 

Na uroczystość przybyli: przewod 
niczący Prezydium Węgierskiej Re- 
publiki Ludowej — Ronai, premier 
rządu — Dobi, członek Biura Poli- 
tycznego KC Węgierskiej Partii Pra 
cujących — minister Gero, przewo- 
dniczący prezydium Stołecznej Ra- 


Francji i Niemiec. Trzykrotnie w cią 
gu jednego wieku młodzież naszych 
narodów brała udział w okropnych 
wojnach. Dopiero 5 lat temu w rezul 
tacie rozgromienia faszyzmu hitle- 
rowskiego zakończyła się wojna, któ 
ra zabrała miliony ludzi. Jednakże 
ludzkości znów grozi nowa wojna. 
Przygotowania wojenne odbijają się 
fatalnie na naszym życiu, powodują 
bezrobocie i nędzę mas pracujących. 
Młodzieży Francji i Niemiec Zacho- 
dnich grozi taki sam los — w pła- 
nowanej przez imperialistów amery- 
kańskich trzeciej wojnie młodzież na 


dy Narodowej — Pongracz, charge | 
d'affaires poselstwa polskiego w Bu 
dapeszcie — dr. Henryk Minc, przed 
stawiciele  dyplomatyczni Związku 
Radzieckiego i krajów demokracji 
ludowej oraż gereralicja. Po zakoń 
czeniu uroczystości mieszkańcy sto- 
licy składali u stóp pomnika- wią- 
zanki kwiatów. 

Z okazji 100 rocznicy zgonu gen. 
Józefa Bema w Muzeum Historycz- 
nym armii w Budapeszcie nastąpi- 
ło otwarcie wystawy poświęconej 
pamięci generała. Zebrane na wy- 
stawie dokumenty i pamiątki ilustru 
ją wielkie zwycięstwa odniesione 
przez gen. Bema i świadczą o miło- 
ści i szacunku, jakie żywili dlań żoł 
nierze i oficerowie jego oddziałów. 

Na wystawie znajduje się również 


bogaty zbiór wierszy, fotografii i do 
kumentów świadczących o serdecz- 


Frantuzów i Niemców 


sza ma paść ofiarą brudnych intere- 
sów podżegaczy wojennych. 

Walka miłującej pokój młodzieży 
w Niemczech, walka o jedność ojczyz 
ny, przeciw podżegaczom wojennym, 
tak jak walka młodzieży francuskiej 
o niezależność Francji — to walka 
o pokój. 

Młodzieży Francji i Niemiec! Od- 
rzucajcie wspólnie wszystkie próby 
podżegaczy wojennych; którzy chcą 
nan: narzucić rolę najemników tzw. 
armii europejskiej i wykorzystać nas 
w interesach bankierów amerykań- 
skich przeciwko bohaterom Stalin- 
gradu! 


Wzrasta udział młodzieży 
w walce o zwiększenie wydajności pracy 


WARSZAWA (PAP). — Na krajo- 
wej naradzie aktywu ZMP z prze- 
mysłu budowlanego odbytej w dniu 
10 bm. dokonano podsumowania do- 
tychczasowych osiągnięć młodzieży 
oraz omówiono nowe formy pracy. 

Jak wynika z referatu przewodni 
czącego Zarządu Stołecznego ZMP 
— Kozłowskiego, w ostatnim okresie 
poważnie wzrósł udział młodzieży w 
walce o zwiększenie wydajności pra 
cy w budownictwie, powstały nowe 
liczne brygady młodzieżowe, zwięk- 
szyła się liczba młodzieży, biorącej 
udział we współzawodnictwie, Osią- 
gnięcia te stały się możliwe dzięki 
pracy organizacji ZMP=owskich. 


renie tylko samej Warszawy powsta 
ło 115 nowych młodzieżowych bry- 
gad produkcyjnych, 

W obszernej dyskusji nad retera- 
40  ZMP-owców 


| W przemyśle budowlanym. ne te- 


tem zabrało głos 
reprezentujących najważniejsze 0- 
środki budowlane w kraju. Mówili 
oni o osiągnięciach młodzieży w bu- 
downictwie, o trudnościach, dzieisli 
się doświadczeniami z zakresu zasto 
sowania zespołowych metod pracy, 
podkreślając, że młodzież korzysta* 
jąc z doświadczeń budownictwa ra- 
dzieckiego pod kierownictwem partii 
nie będzie szczędzić sił. aby przyspie 
szyć budowę obiektów „rzemysło- 
wych i osiedli robotnicz”ch. 


miecz, który Bem ofiarował najwięk 
szemu wieszczowi Węgier, poecie i 
żołnierzowi — S, Petoefiemu, oraz) 


nym stosunku jaki łączył 
Petoefim. 


Bema £ 


W związku z rocznicą zgonu gen. . 
Bema odbyła się w największym 
teatrze Budapesztu uroczysta akade 
mia. Akademię zagaił wiceminister 
Obrony Narodowej Węgier i=»: No- 
gradi, który podkreślił m. in. że pa 
triotyzm, bohaterstwo i zdolności 
strategiczne gen. Bema stały. się 
przykładem dla żołnierzy i oficerów 
armii węgierskiej, Referat o życiu i 
walce gen. Bema wygłosił płk, Ja- 
nossi, poczym głos zabrał charge 
d'affaires poselstwa polskiego w Bu 
dapeszcie — dr Henryk Mine, pod- 
kreślając, że przyjaźń polsko - wę- 
gierska, która ma za sobą wspania- 
łe tradycje walk rewolucyjnych Be 
ma, Kossutha i Petoefiego łączy dzi 
siaj nasze narody we wspólnej wal- 
ce o pokój i socjalizm. i „o 

Prasa węgierska zamieściła liczne 
artykuły, poświęcone 100 roczńicy 
zgonu gen. Józefa Bema. Centralny 
organ Węgierskiej Partii Pracują- 
cych „Szabad Nep“ w artykule po- 
święconym pamięci gen. Bema 
stwierdza m. in.: 

Nasz naród źbudujący socjalizm, 
nasza armia ludowa, broniąca. poko 
ju z pietyzmem i czcią chylą dziś 
czoła przed pomnikiem „Ojca Be- 
mą i składają przysięgę niezachwia 
nej wierności dla sprawy ludu, 0 


którą przez całe swe życie walczył 
gen. Józef Bem, 


Umasowienie 
turystyki w Polsce 


Dnia 11 bm. odbyła się w Radzie 
Turystyki konferencja prasowa, 90o- 
święcona sprawie połączenia towa- 
rzystw: krajoznawczego i tatrzań- 
skiego. O celach i zadaniach nowó= 
powstającego Polskiego Towarzy” 
stwa Turystyczno - Krajoznawcze” 
go, poinformował zebranych sekre- 
tarz Rady Turystyki pos. Marek Ar 
czyński. ą 


Mówca podkreślił, że utworzenie 
PTTK jest wynikiem głębokich prze 
mian społeczno - polityczńyćh ; go 
spodarczych, jakie zachodzą w na- 
szym kraju, Dotychczasowy; "azbyt 
elitarny charakter PTK 'i:PTT oraz 
brak współpracy z organiżacjami 
masowymi, niezgodny był*z ideologi 
Cznymi założeniami naszego: ustro= 
ju. Pomimo wspomnianych niedo- 
ciągnięć, w. ostatnim okresie zano- 
towano żywiołowy rozwój ruchu 
krajoznawczo - turystycznego, W 
jednym tylko roku 1949  tirystykę 
uprawiało około 7.000.000 osób, 


Umasowienie turystyki I krajo- 
znawstwa i udostępnienie ich naj- 
szerszym rzeszom społeczeństwa u= 
możliwi ludziom pracy poznanie za- 
bytków kultury polskiej, życia pol- 
skiego górnika, hutnika, rolnika itp. 


Str, 2 


WARSZAWA (PAP) — W wyni- 
ku 3-dniowych obrad, które odby- 
wały się w Warszawie w dniach 7, 
8 i 9 bm. Rada Naczelna Zjednoczo 
nego Stronnictwa Ludowego — po 
przeanalizowaniu doświadczeń z ca- 
łorocznej działalności ZSL oraz! pra 
cy aktywu i członków Stronnictwa 
— uchwaliła jednogłośnie rezolucię, 
w której ocenia dotychczasową dzia 
łalność Stronnictwa, określa jego ro 
lę na etapie budowy fundamentów 
socjalizmu w Polsce oraz wytycza 
zadania dla dalszej pracy Stronnic- 
twa, jego aktywu i mas członkow- 
skich, 


Oceniając na wstępie dorobek 
ZSL w pierwszym roku po zjedno- 
czeniu, Rada Naczelna podkreśla 
wielkie znaczenie jedności ruchu lu 


łego obozu demokracji !udowej, 

„Kongres zjednoczeniowy pogłębił 
wysiłki w kierunku przezwycięża- 
nia narzuconej przez kułactwo. ideo 
logicznej odrębności, w kierunku 
przyswojenia sobie przez rucu Judo 
wy ideologicznego docobku rewolu- 
cyjnej klasy robotniczej. ZSL wal- 
czy dziś z PZPR o wspólny cel, ja- 
kim jest ustrój pełnej sprawiedliwo 
ści społecznej, ustrój, w którym ża- 
den człowiek nie będzie mogł wyży* 
skiwać innego człowieka. ustrój, 
likwidujący wiekowe upośledzenie 
gospodarcze i kulturaine wsi w Sto- 
sunku do miasta — to znaczy U- 
STRÓJ SOCJALISTYCZNY". 

W dalszym ciągu rezolucja precy- 
zuje rolę ZSL w rozwoju demckra- 
cji ludowej: „Walcząc o sprawiedli- 
wość społeczną w śŚcisłcj i przy jaz- 
p r 


Na marginesie 


„Złote“ słowa 
prezydenta Trumana 


Bardzo Czytelników przepraszam 
za ordynarne zwroty i słowa, ktore 
będę musiał przytoczyć. Proszę Wy- 
baczyć, ale nie moja w tym wina. 
Autorem tych grubiaństw jest pan 
prezydent Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, Harry Truman. 
Napisał je kilka dni temu do kryty 
ka muzycznego waszyngtońskiego 
dziennika „Washington Daily News": 

Pan Truman ma córkę, która uwa 
ża się za utalentowaną śpiewaczkę i 
— na domiar złego — produkuje się 
na estradzie. Otóż znany krytyk Hu 
me wypowiedział się szczerze na ła 
mach gazety „Washington Daily 
News* na temat uzdolnień panny 
Truman. Napisał mianowicie: 

„Jest ona pełna wdzięku, lecz 

głos jej pozostawia wiele do życze 
nia. Ma ona, jako śpiewaczka aviel 
ką załetę: koncerty jej są krótkie 
i słuchając śpiewu panny Truman, 
człowiek się cieszy, że koncert się 
szybko skończy”. 
Następnego dnia Hume otrzymał 
na oficjalnym papierze Białego Do 
mu odręczne pismo prezydenta 
USA następującej treści: 

„Przeczytałem pańską zawszoną 
recenzję. Są to wypociny niewyży 
tego faceta, który nigdy nie zaznał 
sukcesu. Ty zgniłku ropiejący z 
jatrzącymi się wrzodami w odbyt 
nicy! (Jest to amerykański bruko 
wy zwrot, który brzmi w orygina 
le: „you are an eight — ulcer man 
on a four — ulcer job, and all ul- 
cers working"). Nie znam pana 
osobiście, lecz jeżeli kiedykolwiek 
się spotkamy, to będzie pan mu- 
siał sobie sprawić sztuczny nos i 
poniżej suspensorium i zamówić 
miejsce w szpitału na dłuższą ku 
rację. Westbrook Pegler (dzienni 
karz amerykański), ten wyrzutek 
społeczeństwa, wyciągnięty ze ście 
ków wielkomiejskich, jest gentle- 
manem w porównaniu z panem'. 
Niektórzy wątpili w autentyczność 
listu, jednak kancelaria prezydenta 
"Trumana potwierdziła ją. Wiado- 
mość o tym amerykańskim zdarze- 
niu towarzyskim dotarła do nas za 
pośrednictwem agencji Reutera, ' 

Można przytoczyć wiele przykła- 
dów polityków, którzy wyzywali i lży 
li swoich przeciwników. Na przykład 
znany ongiś polityk, jeśli chodzi o 
używane przez niego metody przy- 
pominający pana prezydenta Truma 
na, niejaki Adolf Hitler, nazwał w 
jesieni 1942 roku Edena — „der ari- 
stokratische Bengel“, „arystokraty-= 
czny chłystek" 

Werwa. i temperament, jakie dopi 
sują panu Trumanowi przy wyzywa 
niu i obrzucaniu obelgami krytyka 
muzycznego Hume, żywo przypomi- 
na wrzask pruskich  feldfeblów. 
Któż przeczytawszy wyżej przytoczo 
ny list nie przypomni sobie warcze 
nia SS-manów, z odrażającym lek- 
sykonem? 

Jeszcze taz przepraszam Czytelni- 
ków za to, że zmuszony byłem przy 
toczyć tyle grubiaństw i wyzwisk, 
użytych przez pana prezydenta 
USA, który rano grozi bombą atomo 
wą 475-milionowemu narodowi, w 
południe grozi kopniakiem w pod - 
brzusze recenzentowi muzżycznemu, 
a wieczorem mówi w obronie „wol 
nego świata“ i „chrześcijańskiej cy- 
wilizacji“, Pan prezydent Truman, 
dystyngowany starszy pan, ma, jak 
widać — pełną gębę HR 


dowego dla mas chłopskich i dia ca | 
| cie, 


nej współpracy z PYPR, Zjedhoczo- 
ne Stronnictwo Ludlowe uważa za 
swą misję skupianię jak  najszec- 
szych mas chłopskich do pracy nad 
utrwaleniem władzy” mas pracnją- 
cych, pokoju, niepo #leglości narodo 
wej oraz nad podno:tzeniem dobraby 
tu i kultury eałego tudu potsktofo". 

ZSL uważa za svłoją misję krze- 
wić wśród najszersztych mas chłop- 
skich idee pokoju, przyjaźni między 
narodami, w szczególności przyjaźni 
z państwami, których polityka służy 
obronie pokoju, a ma których czele 
stoi najpotężniejsze państwo świata 
— Związek Socjalistycznyca Repu- 
blik Rad.* t 

„ZSE uważa za swoją misię uma- 
cniać państwo demokracji ludowej 
przez pobudzanie mas chłopskich 
do jak najbardziej czynnego udziału 
w terenowych organach władzy ludo 
wej, działających na wsi i w nowie- 
przez pogłębiamie w ludności 
zrozumienia jej obowiązków wabeć 
państwa”. 

„ZSL rozumie swoją rolę w orga- 
nizowaniu mas chłopskich do pracy 
nad realizacją Planu 6-letniego, bu- 
dowy fundamentów socjalizmu, któ- 
re będą zarazem fundamentami 
trwałej niepodległości narodu, nieza 
leżności Polski od zaborczych kapita 
listów zagranicznych oraz fundamen 
tami dobrobytu i kultury polskich 
rew pracujących na wsi i w mieś- 
cie“, 


W sojuszu z klasa robotniczą 
ZSL poprowadzi masy chłopskie do walki 


o socjalistyczną przebudowe wsi 


Uchwały Rady Naczelnej Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 


Przechodząc do zagadnienia walki 
z agenturami podżegaczy wojennych 
w naszym kraju, Rada Naczelna 
stwierdza, że na wsi rolę macek 
wroga spełnia kułactwo. Rezolucja 
w związku z tym stwierdza, że ZSL, 
skupiające podstawową część chło- 
pów, ma obowiązek bronić tę wer- 
stwę chłopów przed rozkładowym 
wpływem  kułactwa i organizować 
ją do walki przeciw kułactwu — 
wespół z biedotą wiejską. 


Rezolucja stawia dalej zadanie 
demaskowania wszystkich ludzi ty- 
pu Mikołajczyka, którzy przyczaili 
się po jego klęsce lub wcisnęli się 
do Zjednoczonego Stronnictwa Ludo 
wego i prowadzą w nim swoją roz- 
kładową robotę, 

Ważnym zadaniem Stronnictwa 
jest walka ze wstecznym klerykałiz 
mem oraz szerzenie wśród aktywu 
wiejskiego rzetelnej oświaty, opar- 
tej na naukowym poglądzie na 
świat, 

Dalsza część rezolucji mówi o do- 
robku ZSL w dziedzinie spółdziełczo 
ści produkcyjnej oraz o zadaniach, 
jakie w tym zakresie stoją przed 
ZSL. „W dziedzinie spółdzielczości 
produkcyjnej, rozwijającej się stop- 
niowo i na zasadach dobrowolności, 
jako forma gospodarowania, mają- 
ca objąć w przyszłości całokształt 
gospodarstw chłopskich w Polsce, 
ZSL ma już poważne zasługi, pod- 


Ogólnopolska narada 
racjonalizatorów przemysłu gumowego 


W Łodzi odbyła się ogólnopolska 
narada racjonalizatorów' przemysłu 
gumowego z udziałem ponad 100 ra- 
cjonalizatorów z 12 klubów, istnie- 
jących przy zakładach tego przemy- 
słu. 

W obradach racjonalizatorów wzię 
li również udział wybitni specjaliści 
z dziedziny przetworów  Kkauczuko= 
wych i mas plastycznych, prof. dr. 
Zmączyński z Politechniki Gliwic- 
kiej i prof. dr. Kiełbasiński z Poli- 
techniki Łódzkiej. Na naradzie omó- 
wiono dotychczasową działalność 
klubów racjonalizatorskich i ustalo- 
no wytyczne dia prac klubów na 
rok przyszły, i 

Stały wzrost kadr racjonalizato- 
rów w przemyśle gumowym najle- 
piej ilustrują cyfry. W roku 1948 o- 
gółem zgłoszono 21 usprawnień, w 
roku 1949 123, a 
wpłynęło do komisji usprawnień 
przemysłu gumowego i tworzyw 
sztucznych 358 wniosków. 

W toku dyskusji nad referatem inż. 
Olkusza z Centralnego Zarządu p.t.: 
„Przemysł gumowy w Planie 6-let- 
nim“ racjonalizatorzy wskazywali 
na konieczność ściślejszego powiąza 
nia klubów racjonalizatorskich z pla 
cówkami planowania zakładów pro- 
dukcyjnych oraz wprowadzenia w 
klubach comiesięcznych dyskusji, 
dotyczących wykonywania planów 
produkcyjnych. 

* 


* 
w 

W związku z krajową naradą ra- 
cjonalizatorów przemysłu gumowe- 
go otwarta została w lokalu Liceum 
przy ul. Tamki wystawa zrealizowa 
nych pomysłów  racjonalizatorskich 
ze wszystkich zakładów przemysłu 
gumowego w Polsce. Zgromadzono 
tutaj 40 różnych maszyn i narzędzi, 
pomysłu robotników, majstrów oraz 
inżynierów. Zastosowanie tych wy* 
nalazków dało już wielomilionowe 
oszczędności. Imponująco przedsta- 
wia się stoisko Fabryki „Stomil“, 
której klub racjonalizatorski liczy 
69 członków. Powszechne zaintereso 
wanie wzbudza- maszyna t. zw. 
„dziurkarka”, — pomysł robotnika 
Zakładów Grudziądzkich, tow. Ko- 


walewskiego, zastępująca W produk | 


cji pracę 15 robotników, którzy 
przedtem musieli ręcznie dziurkó- 
wać poszczególne pary obuwia gu- 
a z E 


Klęska wyborcza 


socjalistów i gaullistów 
we Francji 


GENEWA (PAP), — Jak donoszą z 
Paryża, w mzupełniających wyborach 
miejskich 'w Acheres (departament 


Seine - et - Oise) lista jedności re-| 


publikańskiej i Ruchu Oporu popie- 
raną przez komunistów, zdobyła w 
pierwszej turze 7 wakujących man- 
datów, uzyskując 53 proc. głosów. 
Koalicja „socjalistów“ i gaullistów 
poniosła druzgocącą klęskę. 


„Młoda Gwardia“ 
dla Czytelników „Głosu” 


Już się ukazała — w ramach 
„Biblioteki Głosu Robotniczego” — 
słynna powieść A. Fadiejewa 0 
bohaterskiej młodzieży Krasnodo 
nu — „Młoda Gwardia". 


tego roku 


mowego. Tow. Kowalewski, wielo- 
krotny racjonalizator. zajmuje obec 
nie stanowisko naczelnego dyrekto- 
ra Zakładów Przemysłu Gumowego 
w Grudziądzu, 

Ta interesująca wystawa objedzie 
po kolei wszystkie świetlice przy za- 
kładach przemysłu gumowego w 
Polsce. i 


|kreślane niejednokrotnie przez naj- 

wyższe czynniki w państwie, W 
szczególności należy podkreślić za- 
łożenie spółdzielni produkcyjnych w 
dziesiątkach gromad, w których, ia- 
ko organizacja polityczna, istniało 
tylko koło ZSL. Jako swoje bojowe 
zadanie w tej dziedzinie, ZSL uwa- 
ża walkę o zdobywanie dla idei spół 
dzielczości produkcyjnej wsi starych 
a w szezególności starych gospo- 
darstw średniorolnych. 

Ostatnia część rezolucji Rady Na 
czelnej ZSL poświęcona jest wyty- 
cznym, których realizacja umocni 
organizacyjnie Zjednoczone Stron- 
nictwo Ludowe. Rada Naczelna wy 
sunęła tu trzy naczelne zasady. Pier 
wszą z nich jest: Bliżej mas! „Zasa- 
da ta — głosi rezolucja — winna o- 
bowiązywać każdą organizację i każ 
dą instancję kierowniczą Stronntc- 
twa, które winny znać codzienne bo 
lączki, troski, potrzeby chłopów 
pracujących i nauczyć się te sprawy 
załatwiać, łamiąc kułackie i biuro- 
kratyczne przeszkody w terenie i u- 
łatwiając chłopom korzystanie z do- 
brodziejstw, jakie stwarza dla nich 
demokracja ludowa“, 

Druga zasada stawia zadanie osią 
gnięcia wysokiego poziomu ideowe- 
go. 

. Trzecia zasada głosi: otwarta dro- 
ga dlą nowych kadr. 

„Realizując te trzy zasady pod 
wspólnym z PZPR sztandarem wal- 
ki o szczęście ludu polskiego — 
stwierdza w zakończeniu rezolucja 
Rady Naczelnej — pragniemy speł- 
nić wielką misję polityczną, spoczy 


wającą na barkach naszego Stron- | wej formy współzawodnictwa. 


nictwa i na obecnym etapie rozwo- 
ju demokracji ludowej, Umacniając 
naszą organizację ZSL-owską, wzma 
gając jej aktywność we wszystkich 
ogniwach, każdy członek naszego 
Stronnictwa w obliczu zbrodniczych 
zakusów podżegaczy wojennych po~ 
winien budzić wśród mas ludowych 
świadomość, że codzienna, ofiacna 
praca dla Polski stanowi potężny 
wkład do dzieła obrony pokoju”, ` 


WARSZAWA (PAP) 


— W odpowiedzi na życzenia przesłane 


z okazji VI rocznicy wyzwolenia Albanii, Prezydent RP — Bole- 


sław Bierut i prezes Rady 
następujące depesze: 


otrzymali 


Ministrów — Józef Cyrankiewicz 


PAN BOLESŁAW! BIERUT 


PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


WARSZAWA 


Z całego serca dziękuję Panu, Panie Prezydencie i za Pańskim pośred- 
nictwem całemu bratniemu polskiemu narodowi za szczere życzenia, nadesła- 


ne z okazji VI rocznicy wyzwolenia 


Albanii. 


Złączone, nierozerwalną przyjaźnią narody albański i polski walczyć będą 
u boku wszystkich narodów kochających wolność pod przewodnictwem wiel- 
kiego Związku Radzieckiego o nowe zwycięstwa dla zabezpieczenia pokoju 


na świecie. 


Dr OMER NISHANI 


Przewodniczący Prezydium Ludowego Zgromadzenia 
Ladowej Republiki Albanii, 


PAN JÓZEF CYRANKIEWICZ 
PREZES RADY MINISTRÓW 


RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
WARSZAWA 


Dziękuję Panu, Panie Premierze, w imieniu rządu i moim własnym za ży= 


czenia przesłane z okazji VI rocznicy 
zwycięstwu Armii Radzieckiej. 

Za przykładem Związku Radzieck 
wą nowego życia i nad zacieśnienie 
i mułującymi pokój narodami. 


wyzwolenia Albanii dzięki wspaniałemu 


iego naród nasz pracuje dziś nad budo- 
m przyjaźni ze wszystkimi postępowymi 


Gen. armii ENVER HODŻA 
Prezes Rady Ministrów 
Ludewej Republiki Albanii 


Załoga ZPB im. Dubois 


podejmuje apel tkaczy 


Apel tkaczy ZPB im. Szymańskie- 
go, wzywający do pełnego wykony- 
wania baz akordowych. podjęła wczo 
raj załoga ZPB im. Dubois. ‘Na od- 
bytym w tym celu zebraniu, dyrektor 
naczelny tów. Owczarek omawiając 
założenia Planu 6-letniego, zwrócił 
uwagę na ogromne znaczenie tej no- 
Licz- 
nie zgromadzeni robotnicy, zabiera- 
jac głos w dyskusji, zobowiązywali 
się wykonywać swe bazy w 100 pro- 
centach i pomagać innym, słabszym 
tkaczom. 

Pierwszy wystąpił ZMP-owiec ob. 
Janik, tkacz, który zobowiązał się dó 
oszczędności i wyrabiania baz w jak 
najwyższym stopniu. Majster tkacki 


ZPB im. Szymańskiego 


W dyskusji wzięły udział również 
prządki które jak np. tow. Lenarcik 
zobowiązały się  doszkalać słabe 
a nie mogące wykonać swych 
az, 


Załoga ZPB im. Dubois postanowi- 
łą wzmóc swe wysiłki celem szyb- 
szego zrealizowania zadań pierwsze- 
go roku Planu 6-letniego. Na zakóń 
czenie przyjęto burzliwymi oklaska- 
mi rezolucję, w której międy innymi 
czytamy: 


| 


Doceniając ogromne _ znaczenie 
współzawodnictwa o zwiększenie wy 
dajności pracy, zobowiązujemy się 
walczyć o wykonywanie przez całą 
załogę baz w 100 proc. oraz wzywa- 


tow. Wałęski wezwał majstrów i tka | my do pójścia w nasze ślady załogę 


czy do pełnego wykonywania baz. 


ZPB im. Włady Bytomskiej. 


Kulisy wywiadu anglo-amerykańskiego w Polsce 


odsłania” proces C Tumera - b:'atfache ambasady brytyjskiej w Warszawie 


WARSZAWA (PAP) — 11 bm. w|dowcze mogę zebrać podczas podró 


drugim dniu procesu Turnera, Nel 
mesa, Uppertona i Bobrowskiej — 
główny oskarżony, płk. Claude. Tur 
ner b, attache lotniczy ambasady 
brytyjskiej w Warszawie kontynuo 
wał rewelacyjne zeznania, w któ- 
rych ujawnił tajniki szpiegostwa an 
| glo-amerykańskiego w Polsce oraz 
działalności podporządkowanych 
USA wywiadów innych państw za 
chodnich, Turner wymienił nazwi- 
ska licznych akredytowanych w 
Polsce dyplomatów amerykańskich, 
brytyjskich, kanadyjskich i francu- 
skich, którzy prowadzili działalność 
szpiegowską. 

Na wstępie rozprawy Turner na 
pytanie prokuratora przedstawił są 
dowi obszernie i dokładnie charak 
ter i ogólne zasady swej działalnoś 
ci szpiegowskiej w Polsce. Zeznał 
on, że gdy został mianowany atta- 
che lotniczym przy ambasadzie bry 
tyjskiej w Warszawie, otrzymał po- 
lecenie wykonania licznych zadań 
„Specjalnych“, Te „specjalne* zada 
nia polegały przede wszystkim na 
szpiegowskim rozpracowaniu typów 
samolotów, silników lotniczych, 
przemysłowych zakładów lotniczych 
itd. Przystępując do organizowania 
wywiadu lotniczego w Polsce, Tur- 
ner porozumiał się również z brytyj 
skimi przemysłowcami, fabrykan= 
tami sprzętu i silników lotniczych, 
którym wiadomości z tej dziedziny 
mogły się przydać. 

Turner przedstawia sądowi prze- 
bieg jednej z konferencji, przepro 
wadzonej w Londynie z przedstawi 
|cielami wywiadu brytyjskiego, na 
której szef wydziału  lotniskowego 
— zajmującego się zbieraniem infor 
macji na temat lotnisk z wielu kra 
jów — zlecił mu rozpracowanie ist 
niejących w Polsce: lotnisk. 

Oskarżony podkreśla, że wywiad 
brytyjskiego ministerstwa lotnictwa 
| szczególną wagę przywiązywał do 
informacji na temat konstrukcji sa 
|molotów odrzutowych, interesowano 
się również nowymi typami samolo 
tów handlowych. 

Szef wywiadu lotniczego, wice- 
|marszałek lotnictwa brytyjskiego, 
| Pendred, podkreślił w rozmowie z 
Turnerem doniosłe znaczenie infor- 
macji, dotyczących radzieckich sił 
zbrojnych, szczególnie lotniczych. 
Polecił on Turnerowi zwrócić uwa- 
gę na zespoły magazynów lotniczych 
oraz na iłość personelu przypada- 
jącą na każdy samolot radziecki. 

Po przybyciu do Polski w, 1948 r. 
Turner przejął agendy brytyjskiego 
attachatu lotniczego od swego po- 
przednika dotychczasowego attache, 
płk. Burt - Andrewsa i jego zastęp 
cy mjr. Morgana. 

„Od nich — ciągnie Turner 
lousas szereg wstępnych wska 
zówek dotyczących wywiadu, np. 
pokazano mi na mapie położenie 
|wielu lotnisk polskich. Powiedziano 
mi również, że informacje wywia- 


ży po kraju oraz od polskich oby- 
wateli. 1 

Powiedziano mi również, źe ist- 
nieje ścisła łączność z attaches St. 
Zjednoczonych, z którymi dokony- 
wana jest systematyczna wymiana 
informacji wywiadowczych”. 

Oskarżony Turner przedstawia na 
stępnie sądowi w fachowy sposób 
metody stosowane przez wywiad 
brytyjski dla zdobycia potrzebnych 
informacji szpiegowskich. 

„Na podstawie rozmów z moimi 
poprzednikami i na podstawie do- 
świadczenia, które zdobylem  pod- 
czas pobytu w Polsce zeznaje 
Turner — my tzn. attaches oficjal 
ni zastosowaliśmy szereg metod do 
zdobycia informacji  wywiadow- 
czych. Pierwsza metoda polegała 
na zdobywaniu informacji od Oby- 
watełi polskich. Oczywiście, że in- 
formacje, podawane przez specjali- 
stów i ekspertów były o wiele bar- 
dziej cenne od tych, które zostały 
nam przekazane niefachowo, albo 
z nieznajomością przedmiotu przez 
szarego człowieka, który nie zna 
się na tych sprawach. Chcę jednak 
podkreślić, że ci ostatni mogą na- 
wet udzielić pewnych informacji fa 
chowych, jeśli są przeszkoleni na 
odprawach wywiadowczych. Ponad 
to nawet nie mający wielkiego zna 
czenia fragment informacji może po 
twierdzić bardzo ważny fakt, albo 
też zdradzić istnienie jakiejś tajern 
nic”. W ten właśnie czasami sposób, 
osoby prywatne mogą w wysokim 
stopniu pomóc wywiadowi, zupełnie 
bezwiednie". 

Turner wymienia sądowi wiele na 
zwisk obywateli polskich, od któ- 
rych udawało mu się uzyskać infor 
macje szpiegowskie na temat lotnic 
twa wojskowego i cywilnego. Infor 
macji tych dostarczali m. in. Turne 
rowi obywatele polscy Skalski i ŚM 
wiński, którzy w swoim czasie słu 
żyli w RAP, lotnicy połscy Majew 
ski i Dyga, którzy nielegalną drogą 
opuścili Polskę oraz niektórzy urzę 
dnicy polskich linii lotniczych 
„MOT 

Stwisrdzając, że wiele informacji 
szpiegowskich czerpano z polskiej 
prasy, oskarżony wyjaśnia dalej, że 
staranne czytanie prasy codziennej 
i periodyków może często dostar- 
czyć drobnych, a niejednokrotnie 
ważnych i zasadniczych informacji 
szpiegowskich, jak np. nazwisko 0- 
ficera, który dowodzi pewną jednost 
ką, wykonanie produkcji, konstruk- 
cje w fabrykach, wybudowanie waż 
nego mostu itp, które to fakty mo 
gą mieć dla wywiadu wielkie zna- 
czenie. 

Takie właśnie szczegóły — zezna 
je Turner — mogą potwierdzić wia 
rygodność informacji zdobytych z in 
nych źródeł. Mjr. Morgan i mjr. 
Dobree - Bell, zastępca attache lot 
niczego oraz inni funkcjonariusze 


| 


wywiadu właśnie w tym celu stu- 
diowali dokładnie prasę", 


Nastepną metodą prowadzenia 
wywiadu według słów Turnera — 
jest obserwacja: Na ten temat mówi 
oskarżony co następuje: 

„Korzystne i ważne informacje 
można było otrzymać przez naocz- 
ne spostrzeżenia. Nie było żadnych 
ograniczeń w poruszaniu się po kra 
ju, a oprócz tego odbywały się regu 
iarne loty, dokonywane przez bry- 
tyjskie i amerykańskie samoloty na 
trasie Berlin — Warszawa. Chociaż 
główna i zasadnicza część pracy by 
ła wykonywana w czasie podróży 
samochodem, również część infor- 
macji była zdobywana na podstawie 
obserwacji lotniczych dokonywa- 
nych na linii Berlin — Warszawa. 
Były to informacje, dotyczące dróg 
i połączeń kolejowych. Samotot zje 
dnoczonego królestwa dokonał m. 
in. zdjęć, dotyczących konstrukcyj- 
nych prac, przeprowadzanych na je 
dnym z lotnisk. À 

Często udawało się nam zaobser- 
wować prace na lotniskach oraz uzy 
skać informacje odnośnie lotnisk, 
które nie były używane. Wszystkie 
te podróże po Polsce odbywały się 
w porozumieniu z Amerykanami. 


Co pewien czas następowało koordy 
nowanie wywiadu z Amerykanami, 
była też utrzymywana wspólna ob 
serwacja lotnisk“. 

„Również i w czasie dokonywania 
bezpośrednich obserwacji przypad- 
kowe rozmowy z polskimi obywate- 
lami często pozwalały zdobyć waż- 
ne materiały wywiadowcze, być mo 
że udzialane nawet į nieświadomie". 

Jako dalszą metodę szpiegowską 
Turner podaje wymianę materiałów 
szpiegowskich z attaches innych 
państw. 

„Jak już wspomniałem — zeznaje 
Turner -— istniała jak najścisiejsza 
współpraca: w. dziedzinie wywiadu 
między attaches lotniczymi Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii. 
Współpraca wywiadowcza dotyczy 
ła wszystkich attaches każdego ro- 
dzaju broni — misji brytyjskich, a- 
merykańskich i kanadyjskich. Każ- 
demu z nich chodziło o to, żeby ze- 
brać materiały szpiegowskie, doty- 
czące polskich zasobów wojennych, 
dróg kolejowych, połączeń wodnych, 
lotnisk, urządzeń portowych itd. 


(Dokończenie sprawozdania z pro- 
cesu zamieścimy w numerze jutrzej- 
szym „Głosu*). 


pod 20 wladcy 27 WSZ DOW 0 


d 


(wg. „Krokodyla*). 


„Wojacy“ Mac Arthura w Korei 


343, 


Albania dziękuje za życzenia 


Znaczenie teorii rewolucyjnej 


w budowie socjalizmu 


enialni nauczyciele klasy ro- 

botniczej, Marks i Engels, 
stworzyli wielką naukę rewólucyj= 
ną, która wskazała klasie robotni- 
czej drogę do wyzwolenia z wyzy- 
sku i do utworzenia sprawiedliwe- 
go ustroju społecznego, Nauka mark 
sistowska wykryła prawa, rządzące 
rozwojem społecznym. uzasadniła 
konieczność zlikwidowania systemu 
kapitalistycznego drogą rewolucji i 
nieuchronność ewyciestwa socjaliz- 
mu, wyjaśniła światowo - historycz 
ną rolę klasy robotniczej jako gra- 
barza kapitalizmu i twórcy nowego 
socjalistycznego społeczeństwa. 


Wzbogacona przez geniusz wiel- 
kich kontynuatorów dzieła Marksa 
1 Engelsa — Lenina i Stalina, nauka 
marksistowska stała się zwycięskim 
sztandarem w walce, jaką toczy ca- 
ła postępowa ludzkość o pokój, de- 
mokrację i socjalizm. 

Od samego początku swej rewo- 
lucyjnej działalności Lenin i Stalin 
podkreślali rolę teorii rewolucyjnej 
i jej znaczenie dla wywalczenia 
przez partię klasy robotniczej dykta 
tury proletariatu i zbudowania no- 
wego społeczeństwa socjalistyczne- 
go. 

Opracowując podstawy ideologicz 
ne partii bolszewickiej, Lenin zazna 
czał, że „bez rewolucyjnej teorii nie 
możliwy jest również ruch rewolu- 
cyjny.. Rolę przodującego bojowni- 
ka może wypełnić jedynie partia, 
kierowana przez przodującą teo- 
rie“ i), 


W pracy pt. „O rozbieżnościach 
partyjnych słów kilka" (1905) Józef 
Stalin wyraził obrazowo  koniecz- 
nóść organicznego połączenia teorii 
rewolucyjnej z ruchem robotniczym 
dla zwycięskiej walki klasy robot- 
niczej: 

„Czym jest socjaliżm naukowy 
bez ruchu robotniczegó? Kompasem, 
który pozostawiony bez użytku, mo- 
że tylko zardzewieć i nadawać się 
do wyrzucenia za burtę. 

Czym jest ruch robotniczy bez so- 
ejalizmu? — Okrętem bez kompa- 
su, który i tak przybije do drugiego 
brzegu, lecz gdyby miał kompas, do 
biłby doń znacznie prędzej i na- 
potkałby mniej niebezpieczeństw. 


Połączcie jedno z drugim, a otrzy 
macie ` wspaniały okręt, który 
pomknie wprost do drugiego brzegu 
1 bez uszkodzeń przybije do przy- 
stani“ 7). f 

Ne? podstawie uogólnienia boga- 

«tych doświadczeń wielolet- 
niej historij partii bolszewickiej to- 
warzysz Stalin sformułował nastę- 
pujący wniosek: 


„Siła teorii marksistowsko - leni- 
nowskiej polega na tym, że daje ona 
partii możność orientowania się w 
sytuacji, zrozumienia wewnętrzne- 
go związku zachodzących wyda- 
rzeń, przewidywania biegu wyda- 
rzeń i rozpoznania nie tylko tego, 
jak i w jakim kierunku rozwijają 
się wydarzenia w teraźniejszości, 
lecz również tego, Jak i w jakim 
kierunku muszą się one rozwijać w 
przyszłości” 5). 

Stosując twórczo teorię marksi- 
stowsko - leninowską, partia Leni- 
na - Stalina przygotowała Wielką 
Październikową Rewolucję Socjali- 
styczną, która otworzyła nową erę 
w historii ludzkości — erę rewolu- 
cji proletariackich i socjalizmu. 


Pod zwycieskim sztandarem mark 
sizmu = leninizmu masy pracujące 
kraju radzieckiego, z partią bolsze- 
wicką na czele, rozgromiły w okre- 
sie wojny domowej zjednoczone si- 
ły interwentów oraz wewnętrznej 
kontrrewolucji. W' oparciu o naukę 
marksistówsko = leninowską i roz- 
wijając twórczo tę naukę, Józef Sta- 
lin opracował program budowy s0- 
cjalizmu w ZSRR. 

W walce o Czystość teorii mark- 
sizmu Lenin i Stalin zwyciężyli 
kontrrewolucyjny trockizm z jego 
teorią niemożliwości zwycięstwa so- 
cjalizmu w jednym kraju, rozgro- 
mili wrogą bucharinowską teorię ży 
wiołowości, zwyciężyli i rozgromili 
inne, wrogie socjalizmowi teorie i 
teoryjki, które miały na celu ode- 
branie masom pracującym Związku 
Radzieckiego wiary w zwycięstwo 
socjalizmu. 

Na bazie twórczego rozwoju teorii 
marksistowsko - leninowskiej Józef 
Stalin opracował konkretny pro- 
gram rozgromienia wroga w Wiel- 
kiej Wojnie Narodowej. wykrył 
główne czynniki, decydujące o prze- 
biegu i wyniku wojny. 

Rozwijając twórczo marksizm - 
leninizm Józef Stalin opracował 
naukę o możliwości zbudowania ko- 
munizmu w ZSRR. 

W dziele pt. „Marksizm a kwestie 
językoznawstwa”, stanowiącym no- 
wy. wielki wkład do skarbnicy 
marksizmu - leninizmu, Józef Sta- 
lin dał następującą klasyczną defi- 
nicję marksizmu: „Marksizm jest 
nauką o prawach rozwoju przyrody 
4 społeczeństwa, nauką o rewólucji 
uciskanych i wyzyskiwanych mas, 
nauką o zwycięstwie socjalizmu we 


1) W. Lenin „Co robić“. „Książka“ 
1948. Str. 31 — 32. A 

2) J. Stalin „Dzieła“. Wyd. „Książ- 
ka i Wiedza“. T. I. Str. 120. 

3) Historia WKP(b) krótki 
Wyd. „Ksiażka* 1948. Str. 401 


kurs. 


wszystkich krajach, nauką o bu- 
dównictyie społeczeństwa komuni- 
stycznego* *). 

W ypróbowana w praktyce bu- 

downictwa komunistycznego 
w ZSRR nauka marksistowsko - le- 
ninowska stanowi niezastąpióny 0- 
ręż w rękach partii komunistycz- 
nych całego świata, które uczą się 
na wiełkich, historycznych doświad- 
czeniach Wszechzwiązkowej Komu- 
nistycznej Partii (bolszewików). 
Marksizm - leninizm ma olbrzymie 
znaczenie dla partii komunistycz= 
nych i robotniczych, kierujących bu 
dową fundamentów socjalizmu w 
krajach demokracji ludowej. 

Istotą klasową ustrojów demokra- 
cji ludowej w Polsce, Czechosłowa> 
cji. Bułgarii. Rumunii, na Węgrzech 
iw Albanii jest dyktatura proleta- 
riatu. Teoria marksizmu - leninizmu 
uczy, że siła proletariackiego pań- 
stwa socjalistycznego zależy przede 
wszystkim od kierowniczej roli kla- 
sy robotniczej, od stopnia, w jakim 
realizuje óna sojusz z pracującym 
chłopstwem. W myśl tej tezy partie 
komunistyczne i. robotnicze tro- 
szczą się stale o podniesienie kie- 
rowniczej roli klasy robotniczej w 
państwach demokracji ludowej, o 


t) J. Stalin. „Odpowiedź towarzy- 
szom“, (Zesz. filozoficzne „Nowych 
Dróg“ Nr 3). 


W Parku Miejskim im. Wiosny 
Ludów w Kutnie, w dawnej ma- 
gnackiej rezydencji mieści się Szko 
ła Powiatowa PZPR, Małorolni chło 
pi, dawni fornale, była służba dwor 
ska, z której ciemnoty ongiś pokpi- 
wali jaśnie panowie, zdobywa tu 


wiedzę — uczy się, jak stworzyć 
szczęśliwą przyszłość dla naszych 
wsi. 

Biały. obszerny, zbudowany w 


stylu XVIII wieku dwór obejmuje 
internat, świetlicę, bibliotekę oraz 
sale wykładowe. 

Z jednej z sal dobiega właśnie 
głos wykładowcy, wyjaśniającego 
kierunki rozwojowe wsi. zasady 
kształtowania nowego życia wsi pol 
skiej. À 

Rozmawiamy z towarzyszami 
spośród kierownictwa szkoły. 

Zadaniem szkoły — oświadcza 
tow, Franciszek Klimek — jest pod 
niesienie ideologicznego poziomu par 
tyjnego aktywu wiejskiego, małorol 
nych chłopów i członków spółdziel- 
ni produkcyjnych. Obecnie trwa 
drugi z kolei kurs 10-dniowy, w któ 
rym uczestniczy 57 słuchaczy, w 
tym 4 kobiety Słuchacze przybyli 
tu z 4 północnych powiatów woj. 
łódzkiego: skierniewickiego,  łęczyc 
kiego, łowickiego i kutnowskiego. 
Program przewiduje dziennie 4 
godziny wykładów i 4 godziny se- 
minariów. Tematyka wykładów — 
to aktualne zagadnienia polityczne i 
rolne, przygotowujące bezpośrednio 
do pracy partyjnej w terenie. 

Słuchacze oglądają wyświetlane 
dla nich filmy popularno - nauko- 
we z dziedziny rolnictwa, oraz peł- 
nometrażowe filmy fabularne o ży- 
ciu wsi w Związku Radzieckim i kra 
jach demokracji ludowej, jak na 
przykład filmy pt. „Ziemia woła”, 
„Piędź ziemi” i inne. Filmy te prze 
mawiają najlepszym językiem kon- 
kretnego. zrozumiałego dla wszyst- 
kich przykładu — pozwalając zrozu 


mieć istotę przemian, zachodzą- 
cych także i na naszej, wsl. 
* 
* 


Podczas przerwy, obiadowej na- 
wiązujemy rozmowę ze słuchaczami. 
Opowiadają narń o kursie. 

— Dobrą rzeczą jest taki kurs, 
— stwierdza tow. Jan Adamczyk, 
małorolny ze wsi Świeciny, w gmi- 
nie Łanięta, w powiecie kutnow- 
skim, który jeszcze 6 lat temu orał 
dziedzicowe pola. — Nie na jedną 
rzecz otwarły się nam oczy, nie je 
dną sprawę człowiek zrozumie. Na 
przykład u nas niektórzy już od da 
wna chcą założyć spółdzielnię pro- 


Niecodzienną radość przeżywa 
dziś tow. Chajt — inicjator współza 
wodnictwa palaczy kotłowych w 
oszczędzaniu węgla. 


Radość jego, którą i my dzielimy 
wraz z nim, jest w pełni uzasadnio- 
na. Tow. Chajt do niedawna jeszcze 
zamieszkujący na terenie fabrycz- 
nym, gdzie zajmował jeden pokój, 
marzył o polepszeniu swych warun- 
ków mieszkaniowych. Dziś tow. Chajt 
uroczyście oznajmia wszystkim: 
„Urzeczywistniły się moje marzenia. 
Otrzymałem obszerne mieszkanie w 
blokach ZOR na Bałutach". 

Nasz szczęśliwiec wylicza po ko- 
lei wszystkie zalety nowego mieszka 
nia — przede wszystkim jest suche 
i słoneczne, ze wszelkimi wygoda- 
mi, jak: centralne ogrzewanie, gaz, 
łazienka itd, 

„Szczęśliwy jestem — mówi tow. 
Chajt ze wruszeniem — mogąc stwier 


jów demokracji ludowej 


umócnienie sojuszu klasy robotni- 
czej ż pracującym chłopstwem. 

W oparciu o historyczne doświad- 
czenia i bezinteresowną pomoc 
Związku Radzieckiego masy pracu- 
jące krajów demokracji ludowej 
realizują obecnie w szybkim tempie 
socjalistyczne uprzemysłowienie 
swych krajów i stawiają pierwsze 
kroki na drodze kolektywizacji rol- 
nictwa. 

Proces socjalistycznego uprzemy-= 
słowienia przebiega w krajach de- 
mokracji ludowej w warunkach za 
ciekłej walki klasowej z elementami 
kapitalistycznymi. Teoria marksi- 
stowsko - leninowska uczy, że dy- 
ktatura klasy robotniczej jest dal- 
szym ciągiem walki klasowej w no- 
wych warunkach i w nowych for- 
mach, że obalone przez rewolucję 
klasy wyzyskujące nigdy nie ustę- 
pują dobrowolnie z areny historycz- 
nej | starają się za wszelką cenę od- 
zyskać utracone przywileje klasowe, 


W oparciu o naukę marksistow= |. 


sko - leninowską partie komuni- 
styczne i robotnicze oraz rządy kra 
kładą w 
dziedzinie polityki zagranicznej naj- 
większy nacisk na walkę ó utrzyma 
nie pokoju, któremu zagrażają ame- 
rykańsko - angielscy podżegacze wo 
jenni. 

Partie komunistyczne i robotnicze 


|krajów demokracji ludowej wycho- 


wują masy pracujące w duchu wiel 
kich idei komunizmu, w duchu pa- 
trioótyzmu i socjalistycznego interna 
cjonalizmu. troszcząc się o podnie- 
sienie poziomu teoretycznego kadr 
partyjnych, państwowych i wojsko- 
wych, mając w pamięci słowa Józe- 
fa Stalina, że „im wyższy jest po- 
złom polityczny 1 uświadomienie 
marksistowsko - leninowskie pra- 
cowników jakiejkolwiek dziedziny 
pracy państwowej i partyjnej. tym 
wyższy jest poziom samej pracy, 
tym bardziej jest ona owocną, tym 
większe są wyniki pracy“ '). 


*, „Zagadnienia leninizmu* Wyd 
„Książka* 1949, Str. 548, 
I. Kozłów. 
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Młodzież wstępuje w szeregi ZMP | 


Apel młodej szwaczki z Łódz- | 


kich Zakładów Przemysłu Odzie- 
żowego — Lucyny Maciejewskiej, 
wywołał szeroki oddźwięk wśród 
młodych, niezorganizowanych do- 
tychczas robotników. i robotnie. 
Młodzież garnie się w szeregi 
ZMP, widząc w tej organizacji 
swego przewodnika w walce 0 
pokój i realizację planów produk 
cyjnych. 

W odpowiedzi na wezwanie Lm 
cyny Maciejewskiej zgłaszają się 
do zakładowych organizacji 
ZMP-owskich tkacze i prządki z 
ZPB im. Dzierżyńskiego, z ZPB 
im. 1 Maja i wielu innych zakła 
dów pracy. W ZPB im. I Dywizji 
Kościuszkowskiej podjęła wezwa- 
nie Danuta Lisiecka, która zgło- 
siła się do sekretariatu ZMP pro 
sząc o deklarację. 


„Wiem, że w chwili obecnej to 
czy się w naszym kraju walka © 
przedterminowe wykonanie zadań 
pierwszego roku Planu 6-letniego. 
W szeregach ZMP ulepszę me wy 
siłki w pracy społecznej i zawodo 
wej. Wzywam całą młodzież na- 
szych zakładów do wstępowania 
do Związku Młodzieży Polskiej.“ 


Za przykładem ob. Lisieckiej do 
organizacji młodzieżowej wstąpi- 
li: Rydlewska, Nowakowski, Joń- 
czyk, Anna i Krystyna Szymań- 
skie, Dębowska, Kempa, Pelagia 
Szymańska, Woźniak i inni. 

Przodująca obciągaczka  przę» 
dzalni ob, Majchrzak stwierdza: 

„Wstępuję do ZMP, aby skute= 
czmiej walczyć o wykonanię Pla- 
nu 6-letniego'". 


| 1 A. Miśkiewicz 


ZPB im. I Dywizji Kościuszkowskiaj 


_ 


Załoga ZPB im. Szymańskiego 


Załoga ZPB im. Szymańskiego za 
początkowała nową, nieznaną do- 
tychczas formę współzawodnictwa 
pracy. Robotnicy tych zakładów 
wezwali wsżystkie załogi _ przemy- 
słu bawełnianego do ubiegania się 
o najlepsze wyniki w podnoszeniu 
wydajności pracy, W chwili, gdy ca 
ły przemysł walczy o wykonanie 


Kadry budowniczych nowej wsi 


Schola Powiatowa POPA w Mute szkl dał wieki 


Wykład w powiatowej szkole partyjnej w Kutnie 


dukcyjną, ale są jeszcze i tacy, co 
słuchają bogaczy i wciąż się waha- 
ją. Teraz, po powrocie z kursu znaj 
dę odpowiednie słowa, aby im 
wszystko należycie wytłumaczyć. 
Przedtem to się niby też wiedziało 
sporo, ale brakowało argumentów i 
śmiałości. Kurs nam bardzo pomo- 
że. 

— Weźmy też choćby u nas w 
Grochowie — wtrąca się do rozmo 
wy tow. Stefan Matuszewski, także 
były fornał z tej samej gminy, co i 
tow. Adamczyk, a dziś członek spół 
dzielni produkcyjnej. Widzimy spo- 
ro złego w spółdzielni samopomoco 
wej. Rozpanoszyło się kumoterstwo, 
a komitet sklepowy, którego jestem 
członkiem. nie umiał sobie z tym po 
radzić. Tutaj na kursie dowiedzia- 
łem się, jak powinna pracować ta- 
ka spółdzielnia i w jaki sposób ko- 
mitet sklepowy ma zwalczać kumo- 
terstwo. Po powrocie napewno upo 
rządkuję te sprawy. 

— Prócz ogólnego pożytku, jaki 
wynosimy z wykładów i seminariów 
— mówi tow. Roman Lewandowski, 
małorólny że wsi Dębowa Góra, 
gmina Plecka Dabrowa, w pow. ku 
tnowskim — dowiadujemy się tu 
wielu rzeczy praktycznych, Są tu- 
taj wśród nas towarzysze, którzy 
już posiadają doświadczenia z pra- 
cy w spółdzielni produkcyjnej, sa 
też i tacy, którzy zwiedzali radziec 
kie kołchozy. Ich uwagi i rady, u- 
dział w dyskusjach — są dla nas 
również bardzo cenne. 

v x * 

Dzwonek wzywa do zajęcia 

miejsce w salach wykładowych. Sto 


Tow. Chajt otrzymał 


zasłużoną nagrodę 


dzić, że radość, którą dziś dzielę 
wspólnie z moją rodziną, zawdzię- 
czam tylko naszemu ustrojowi de- 
mokratycznemu, naszej Partii i Rzą- 
dowi Ludowemu, otaczającym szcze- 
gólną opieką wszystkich racjonali- 
zatorów oraz przodowników pracy, 
nie wyłączając i mnie“ dodaje 


skromnie. 
Dzisiaj, w dniu dla mnie tak pa- 
miętnym, — oświadcza tow. Chajt 


— pragnę nie tylko wyrazić swą ra 
dość, ale zarazem oświadczyć, iż po- 
dwoję swoje wysiłki dla dalszej wy- 
datnej obniżki kosztów własnych 
produkcji. Jest to jednym z podstawo 
wych warunków zwycięskiej realiza- 
cji zadań Planu 6-letnego, a tym sa- 
mym dalszego postępu budowy socja 
lizmu w Polsce Ludowej. 
J. Olkusz 
ZPW im. Wiosny Ludów 


łówka pustoszeje. Słuchacze, podzie 
leni na trzy grupy z trzema asysten 
tami, rozpoczynają ćwiczenia z wy- 
kładów, których wysłuchali przed 
południem. Przed każdym leżą ze- 
szyty z notatkami. Nie zawsze 
wszystkie tezy z wykładów zostają 
dobrze zrozumiane. Słuchacze -wza 
jemnie sobie pomagają i punkt po 
punkcie pod kierunkiem asystenta 
powtarzają cały wykład, przyswaja 
jac sobie cenne dla późniejszej pra 
cy — wiadomości. 

Z wypowiedzi niektórych słucha 
czy wnosić można, że mimo właści 
wego zrozumienia przez nich istoty 
walki klasowej, zrozumienia, zdoby 
tego praktycznie, brak im często 
podstawówych wiadomości, choćby 
na przykład o Statucie Partii. 
Świadczy to, jak bardzo potrzebne 
gą tego rodzaju kursy. 


Szkoła posiada bogato wyposażo- 
ną bibliotekę — ale niestety, nie 
wszyscy należycie z niej korzystają. 
Jedni słuchacze przychodzą do bi- 
blioteki w każdej wolnej chwili. 
pragnac przez czas kursu zdobyć 
jak najwięcej wiedzy, inni nato- 
miast nie przykładają, niestety, wię 
kszej uwagi do lektury. Świadczy to, 
łe obók towarzyszy, udających się 
na kurs z pełnym zapałem i uważa 
jących za uaszczyt  uczestnicze- 
nie w nim, dostają się tu i tacy, któ 
rzy do szkolenia podchodzą nieco 
lekkomyślnie i nie wkładają wszyst 
kich swoich sił w naukę, nie stara- 
ją się należycie wykorzystać każdej 
chwili spędzonej w szkole. Jest to 
zapewne skutek miechanicznego wy 
znaczania kandydatów przez organi 
zacje partyjne. Na podstawie do- 
świadczeń z poprzedniego i obecne 
go kursu sprawa słuchaczy winna 
być wnikliwiej rozpatrywana przez 
gminne i powiatowe organizacje 
partyjne. 


* * 
* 


Rolę i zadania szkoły najlepiej uj 
mują słowa tow. Władysława Bara 
niaka, małorolnego ze wsi Siemia- 
nów w gminie Sójki. 

— Nową i wielką rzeczą jest to 
nasze szkolenie — stwierdza 
Baraniak, — Bez podniesienia na- 
szej partyjnej świadomości, nie zbu 
dujemy socjalizmu na wsi. Partia 


stawia przed nami wielkie zadania | 
i dla wykonania ich musimy posiąść 


wiele wiadomości » dziedziny poli- 
tyki i gospodarki. Musimy być do- 
brze uzbrojeni w oręż ideologiczny, 
aby zwycięsko zwalczać wroga kla- 
sowego „Taki kurs, jak ten, to siew 
na zaorany ugor naszej świadomoś 
ci. Wyda on napewno obfify, piękny 
plon. XK, Z. 


tow, | 


rocznego planu produkcyjnego, bar 
dzo słusznie wysunięto t na czoło 
sprawę podniesienia wydajności 
pracy poszczególnych robotników. 
oraz zagadnienie wypełniania baz 
akordowych w 100 proc. 


Jak już pisaliśmy, ZPB im. Szy- 
mańskiego nie należa do zakładów 
przodujących, a nawet przez długi 
czas ciążyła na nich opinia, że pra- 
cują mało wydajnie. Jednak od kil- 
ku miesięcy nastąpił tam swego ro 
dzaju przełom. Załoga zakładu pod 
kierunkiem nowego dyrektora tow. 
Przybyła, mobilizowana przez orga- 
nizację partyjną, postawiła sobie 
ambitne zadanie usunięcia owych 
niedomagań i podniesienia poziomu 
produkcji. 


Zaczęło się od liczników, Dotych- 
czas z powodu ich braku nie obli- 
czano wyników codziennej produk- 
cji tkalni. Dziś 60 próc. krosien już 
zaopatrzono w liczniki, a przy po- 
zostałych przestrzega się pilnie usta 
lania ilości wyprodukowanych na 
nich towarów poprzez odmierzanie 
metrów. Na każdym krośnie umiesz 
czono kartę, obrazującą zaplanowa- 
ną i wykonaną produkcję przez 
wszystkie trzy tkaczki, zatrudnione 
na trzech zmianach. W ten sposób 
pobudza się je do  współzawodnie- 
twa, do ubiegania się o lepsze wyni 
ki. 

Na zebraniach partyjnych, na na 
radach wytwórczych zastanawiano 
się głęboko nad wydobyciem no- 
wych rezerw i wykorzystaniem ich 
dla podniesienia wydajności. Na 
pierwszy plan wysunęła się sprawa 
szpulek wątkowych. Tkacze uskarża 
li się, że zbyt małe szpulki utrudnia 
ją im pracę, hamując wzrost wydaj 
ności. Co tu zrobić, aby ułatwić tka 
czom robotę? Klub racjonalizato- 
rów dzień w dzień obmyśla? sposo- 
by wprowadzenia w przędzalni ule- 
pszenia, które pozwoliłoby nawijać 
watek na większe cewki. Z odpo- 
wiednim projektem wystąpił stary 
majster. znany racjonalizator, od- 
znaczony Złótym Krzyżem Zasługi 
tow. Muszyński, który przedstawił 
wniosek przerobienia maszyn przę- 
dzalniczych tak, aby mogły nawijać 
na cewki długości 190 mm. Pomysł 
tow. Muszyńskiego wprowadzono 
rychło w życie. Dziś już w przędza] 
ni Zakładów im. Szymańskiego poło 
wa maszyn nawija na długie cewki, 
a dzięki temu tkacze zwiększają swą 
wydajność pracy. Umożliwiło to 
również w pewnym stopniu rozwój 
wielowarsztatowości. Podczas gdy 
dawniej (tkaczka wyrabiała na 1 
krośnie w ciągu 8-godzinnego dnia 
pracy 129 szpulek i musiała stale na 
kładać nowy wątek, dziś zmiany te 
zostały ograniczone do 74 razy. 


— Na małych cewkach wyrabia- 
łam dziennie zaledwie 70.000 wąt- 
ków — stwierdza tkaczka, ob. Jani 
na Kacprzak. Dziś uzyskuję 80.000. 
Wzrosło wykonanie bazy, zwiększył 
się mój zarobek. s 

Nie zaniedbano w ZPB im, Szy- 
mańskiego rozwinięcia akcji mają- 


podnosi wydajność pracy. 


cej na celu podniesienie świado- 
mości robotników. Urządzane są wy 
kłady o Pilanie 6-letnim, © meto- 
dach, wiodących do szybkiej realiza 
cji naszych planów produkcyjnych, 
o konieczności kelektywnej pracy. 

Formy kolektywnej pracy zasto- 
sowali m. in. majstrowie zakładów, 
co doprowadziło do podniesienia się 
wydajności poszczególnych | zespo 
łów tkackich. Majster tow. Czyżew- 
ski stwierdza, że dzięki nawiązaniu 
ścisłej współpracy z majstrem, pra- 
cującym na II zmianie, po raz pierw 
szy zespół jego wykonał w listopa- 
dzie swój plan w 100 proc. 

— Pracowałem zawsze z odda- 
niem — mówi majster Czyżewski — 
i nie mogłem zrozumieć, dlaczego 
mój zespół realizował plan zale- 
dwie w 70 proc. Dziś wiem, że bra 
kło porozumienia z majstrem z II 
zmiany, że nie pomagaliśmy sobie 
przy remontach krosien; nie poczu- 
waliśmy się do  odpowiedzialności 
za powierzone naszej pieczy maszy 
ny. Dziś, zarówno ja, jak i .on 
uzgadniamy remonty krosien, poma 
gamy sobie nawzajem, wykonujemy 
w pełni nasze zadania. 

W tych warunkach troskliwej o- 
pieki ze strony kierownictwa oraz 
majstrów, tkacze dają z siebie o wie 
le więcej, i ci. którzy dawniej z re- 
guły nie wykonywali swych baz, o- 
becnie nawet znacznie je przekra- 
czają. Młoda tkaczka ob. Zagozda u 
zyskiwała przedtem najwyżej 96 
próc. wykonania bazy, obecnie wy 
pełnia bazę w 112 prot.  Tkaczki 
ZMP-ówki: Skonieczna i Kuśmirek 
z chwilą, gdy otrzymały: większe 
oewkid, przeszły na obsługę 6 kro- 
sien. W całej tkalni rozwinął się 
ruch wielowarsztatowy, obejmując 
około 20 proc. załogi. 

Oczywiście, nie można jeszcze u- 
trzymywać, aby sytuacja w tkalni 
ZPB im. Szymańskiego nie pozosta 
wiała już nic do życzenia. Załoga 
tych zakładów usilnie stara się 
przezwyciężyć ciężkie warunki, w 
jakich dotychczas pracowała na sku 
tek zaniedbań i niedopatrzeń ze 
strony czynników kierowniczych. 
Załoga ambitnie rzuciła hasło współ 
zawodnictwa o podniesienie wydaj- 
ności pracy. Jednak wiele jeszcze 
spraw należałoby tu ulepszyć i us- 
prawnić, wiele braków usunąć. Prze 
de wszystkim trzeba zlikwidować 
postoje, zdarzające się na przełomie 
zmian, a wywołujące poważne wyTr- 
wy w realizacji dziennych planów. 
Należało by jeszcze rozwinąć szkołe 
nie zawodowe, aby zmniejszyć nad- 
mierny odsetek nie wykonujących 
baz, Poważne zadania stoją jeszcze 
przed kierownictwem zakładów, 
przed podstawową organizacją par- 
tyjną, przed radą zakładową. 

Zakład, który rozpoczął współza- 
wodniectwo o podniesienie wydajnoś 
oi, musi uczynić wszystko, aby uda 
wodnić innym zakładom, że zwię- 
kszenie wydajności jest całkowicie 
możliwe i pokazać, w jaki sposób 
należy do tego dojść. 5 

M. Szumska 


Odnalezienie archiwum getta w Warszawie 


Robotnicy PPB BOR znaleźli w gruzach przy ul. Nowolipki w War- 


szawie dwie wielkie zalutowane bańki od mleka. Bańki zawierały świet- 


nie zachowaną część (ok. 40 proc.) 


tajnego archiwum getta warszawa. 


skiego, tzw. archiwum dr. Emanuela Ringenbluma. 
Na zdjęciu: segregówanie znałezionych materiałów w tylu | 
Foto—AR N i 


Instytucie Historycznym. 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


4 — Dworzec Kolejowy 
47 — Milicja Obywatelska 
51 — Straż Pożarna 
305 — Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru) 
333 — Pogotowie PCK 


Comi 


ADRES REDAKCJI: 


Plac Kościuszki 23, tel. 290 
Redakcja przyjmuje interesantów 
od godz. 16. 


ADRES ADMINISTRACJI: 


Rozdzielnia Dzienników „Ruch“ 
Plac Kościuszki 16 tel. 250 


Uwaga, korespondenci „Głosu” 
I redaktorzy gazetek ściennych! 


W poniedziałek, dnia 18 grudnia 
br. odbędzie sie odprawa korespon- 
dentów „Głosu“ i redaktorów gaze- 
tek ściennych. 

Poczatek odprawy, która odbędzie 
się w lokalu Komitetu Miejskiego 
PZPR, wyznaczony został na godz. 
17. Obecność wszystkich obowiązko- 
wa, 


T P A r E 
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Toga przodującego zakładu 
groe. Tomaszowskich 
Zakładów Włókien Sztucznych — 
który przed dziesięciu dniami za- 
kończył roczny plan wartościowy 
w jedwabiu i artexie, a ilościowy 


i jakościowy w włóknach ciętych. 


— melduje o nowych zobowiąza- 
niach, jakie podejmowane są na 
poszczególnych oddziałach. Podej- 
mowane z okazji przypadającej w 
dniu 15 bm. trzeciej rocznicy zjed- 
noczenia polskiego ruchu robotni- 
czego i zbliżającej się rocznicy u- 
rodzin wodza į nauczyciela prole- 
tariatu — towarzysza Stalina. 
Zrealizowawszy wpełni swój 
Czyn Październikowy załoga 
Wilanowa lepszą; wydajniejszą 
pracą. przyśpieszaniem realizo- 
wania planu, podnoszeniem jako- 
ści swej pracy, dodatkowymi, bez 
interesownymi pracami — prag- 
nie uczcić dzień 15 i 21 grudnia. 
Już w sobotę ubiegłego tygo- 
dnia wartość podjętych zobowią* 
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GŁOS J£OMASZOWSKI. 


Kronika Tomaszow Damay dodatkowa produkcję 


Nowe zobowiązania załogi Wilanowa 


zań przekroczyła sumę 450 tysię* 
cy złotych, a zobowiązania napły- 
wają w dalszym ciągu. I tak: 

Na oddziale manipulacji pra- 
cownice nadzoru technicznego: 
Leokadia Twarkowska, Stanisła- 
'wa Michniewska, Leokadia Mrów 
czyńska. Józefa Wiernicka, Zofia 
Rumińska ji Stefania Romaldow- 
ska dadzą jednodniową produkcję 
wartości 2.992 złotych. 

Na odwijalni 144 popolise po- 
stanowiły dać dodatkowo po 2 kg 
jedwabiu, wartości ponad 7300 zł. 
Robotnice Danuta Parchomuk j Ja 
dwiga Kaczmarek przeszkolą swą 
koleżankę, Stefanię Broniasz, któ 
ra nie wykonuje bazy technicznej. 
Robotnica Maria Sopecka podnie- 
sie jakość swej produkcji j zmniej 
szy ilość odpadków. 

Robotnice pakowni dadzą dodat 
kowo 360 kg jędwabiu. Zmianowi 
Jan Jasiński i Jerzy Kujawski do- 
pilnują czystości i odpowiedniego 
stanu maszyn. 


M ik otaj Wirta 


Marasta dostalt 


Okręg łysogórski niczym właści 
wie nie wyróżnia się wśród innych 
okręgów obwodu tambowskiego. Ży 
cie toczy się tu swoją normalną ko 
leją i gdy rzucimy okiem na osiedla 
i wsie, nie -dostrzeżemy żadnych 
szczególnych przemian. 

Ale. jeżeli głębiej wnikniemy w 
tutejsze życie, ujrzymy wówczas po 
tężny nieustający ruch naprzód, 
zawsze naprzód — w przyszłość. 

Przed trzema przeszło laty (t. zn. 
w okresie poprzednich wyborów do 
rad terenowych) okręgowa stacja 
maszynowo - traktorowa nie była 
jeszcze w stanie obsłużyć wszystkich 
tutejszych kołchozów.. Ale w ciągu 
tych lat przybyło stacji 31 trakto- 
rów i 17 kombajnów; ludzie ujrzeli 
wspaniałe maszyny, jakich tu nig- 
dy przedtem nie było. Kombajny te 
— okręty pól — nie tylko skracają 
okres żniw, nie tylko zwalniają set 
ki rąk roboczych, ale wykonują 
swą pracę lepiej, niż zrobiłyby to'naj 
bardziej pilne i najbardziej staran 
ne ręce człowieka. 

Dziś nie ma tu kołchozu, w któ- 
rym nie przeprowadzanoby ważniej 
szych robót tolnych traktorami; 
dziś czas orki i żniw mierzy się nie 
na tygodnie, ale na dni. Dziś nie i- 
dzie już 0 to, aby na czas zaorać, za 
siać i zebrać plony, ale by przy za- 
stosowaniu najnowszych, zdobyczy 
nauki zmusić ziemię do dawania 
lepszych plonów niż dotychczas da 
wała... 

W tym roku kołchozy okręgu ły 
sogórskiego, dzięki zastosowaniu 
najnowszych metod uprawy roli i 
mechanizacji wielu prac, osiągneły 
wspaniałe plony, wykonały przed 
terminem państwowy płan dostaw 
zboża Wszyscy kołchoźnicy posia- 
daja nadmiar zboża i innych pro- 
duktów. otrzymanych za dniówki 
obrachunkowe. Toteż na targu w 
Tambowie oraz na jarmarkach w 
centrum okręgu, m. Goriełoje, pełno 
jest wszelakich artykułów żywnoś- 
ciowych. 

Ale nie tylko polepszyła się upra 
wa roli. Kołchozy obrabiają też co 
raz więcej gruntów, zaorywując 
odłogi. Obszar siewny okręgu zwię 
kszył się dzięki temu o ponad 25 
tys. ha. Akcja scalania kołchozów, 
rozpoczęta jesienią rb., stwarza 0- 
gromne możliwości dalszego ich roz 
woju; powstawanie wielkich gospo- 


| zamożność  kotchośników radzieckich 


darstw kołchozowych daje rękojmię 
takiego dostatku, o jakim tu nigdy 
nie marzono. 

Dostatek — znaczy nie tylko obfi 
tość zboża, warzyw, roślin technicz 
nych, znaczy również wzrost hodo- 
wli bydła, tej gałęzi gospodarki rol 
nej, do której szczególną wagę przy 
wiązuje rząd radziecki i partia. W 
tej dziedzinie widzimy również bar 
dzo pomyślne wyniki. Pogłowie o- 
wiec w kołchozach zwiększyło sie 
w dwójnasób, trzody chlewnej—2,5- 
krotnie, ptactwa domowego — 13- 
krotnie... 

Miejscowi kołchoźnicy dzięki kre 
dytom państwowym i pomocy stacji 
maszynowo - traktorowej wybudo- 
wali w ciągu ostatnich trzech lat 
dwie elektrownie wodne. (Pierwszą 
w tym okręgu elektrownię na rzece 
Cnie wybudowano jeszcze podczas 
wojny). 

18352 ha ziemi nawadniają dziś wo 
dy rzeki Cny. Przy pomocy pomp, 
11 kołchozowych stacji nawadniania 
dostarcza polom 70 tys. m. sześć. 
wody w ciągu doby. Woda zrasza 
nie tylko pola, ale również pasy leś 
ne. Jadąc przez pola widzi się tu i 
owdzie wyrastające ściany ochron- 
ne, gęste zagajniki młodych dębów 
i klonów... 


Fundusze wydatkowane w osta= 
tnim trzyleciu na inwestycje wyno 
szą osiem i pół miliona rubli, z cze 
go pięć milionów — to kredyty pań 


Stwowe. Na samo urządzenie syste 
mu nawadniającego okręg wydat- 
kował trzy i pół miliona rubli. Wy 
datki te za jakieś 2 — 8 lata zamor 
tyzują się całkowicie, bowiem z na 
wodnionych pól kołchoźnicy. zbierać 
będą znacznie bogatsze plony. 


Wszędzie .widać nowe budowle: 
powstają szkoły, szpitale, domy 
mieszkalne. W okręgu pracuje dziś 
dwa razy więcej lekarzy różnych 
specjalności. O tysiąc dzieci więcej 
uczy się w miejscowych szkołach; 
przybyło około 40 nauczycieli; pra 
wie wszyscy pochodzą z tutejszych 
okolic i odbyli studia w Tambow- 
skim Instytucie Pedagogicznym. 
Młodzież okręgu łysogórskiego 
kształci się na uniwersytetach Mos- 
kwy, Leningradu, Woroneża. 


Piętnaście tysięcy książek liczą o 
becnie biblioteki rad wiejskich, ga 
binetów partyjnych i szkół — dwa 
razy więcej niż przed trzema laty. 
Księgarnia w Goriełoje sprzedaje 
miesięcznie książek wartości 25—30 
tysięcy rubli. Radiofońizuje się oko 
liczne osiedla i wsie; liczba pun- 
któw radiowych dochodzi do tysią- 
ca. 

Tak oto płynie tu życie, którego 
treścią jest nie tylko troska o dzień 
dzisiejszy, ale i o przyszłość, o ko- 
munistyczne jutro. Każdy z tutej- 
szych mieszkańców buduje i two- 
rzy nie tylko dla siebie, ale i dla 
przyszłych pokoleń. 


Inicjatywa godna naśladowania 


Co niedziela, bądź to przed po- 
łudniem, bądź po południu w 
świetlicy Liceum Pedagogicznego 
można podziwiać występy młodzie- 
ży szkolnej, organizowane co ty- 
dzień przez inną klasę. 


— 


Występy, stanowiące zawsze 0- 
kreśloną i przemyślaną całość, obok 
prelekcji, która poprzedza występy 
artystyczne, poruszają zwykle naj- 
bardziej aktualne i frapujące zagad 
nienia i tematy. Ostatniej niedzieli 
dano zebranym stałym słucha- 


ezom i gościom obraz wsi polskiej 
— starej i nowej. 

Imprezy te, organizowane dla mło 
dzieży Liceum i innych szkół, winny 
znaleźć licznych naśladowców i to 
nie tylko między młodzieżą szkolną, 
ale i młodzieżą naszych zakładów 
pracy. Przy dobrych chęciach i do 
btej woli, oraz przy pewnym wkła 
dzie pracy — można by było co ty- 
dzień zapewnić uczestnikom świet- | > 
lic, miłą i pożyteczną rozrywkę. 


Na oddziale krepa — instruk- 
torka Aniela Michalska przeszko- 
li robotnice nie wypełniające norm 
produkcyjnych: Zofię Porczyk, 
Kazimierę Molędowską i Julię 
Kiedo. Instruktorka Anna Michal- 
ska — przeszkoli Krystynę Kacz- 
marczyk, Krystynę Narkiewicz i 
Janinę Barańską. 

Robotnice oddziału nawijalni: 
Jadwiga Lipińska, Helena Barto- 
lewska i Katarzyna Młynarczyk 
pomogą „w osiągnięciu pełnej 
sprawności produkcyjnej swym 
współtowarzyszkom pracy: Jani- 
nie Prycz, Zofii Rell i Cecylii 
Czech. 

Pracownicy taboru kolejowego 
usuną do dnia 20 grudnia nagro- 
madzoną szlakę przy wadze wago 
nowej į uprzątną rejon parowo- 
zowni, czym zaoszczędzą ponad] * 
100 złotych. 

Pracownicy wydziału admini- 
stracyjno-gospodarczego obsadzą 
drzewkami i krzewami teren fa- 
bryczny w godzinach wolnych od 
pracy. 

Brygada remontowa kotłowni 
skróci remont kotła Nr 4 ; skróci 
termin ustawienia pompy konden- 
satu w kotłowni o 2 dni, skrócone 
będzie o dwa dni założenie pode- 
stu pod kocioł Nr 5. Łączna war- 
tość zobowiązania wynosi blisko 
1.100 zł. 

Brygada mechaników zatrudnio 
na przy pracach przygotowaw- 
czych, związanych z ustawieniem 
dwu pomp solankowych — skróci 
czas trwania prac o 5 dni, oszczę- 
dzając w ten sposób blisko 600 zł. 

Brygada elektryków wykona 
celko wysokiego napięcia i skrzyn 
ki rozdzielcze niskiego napięcia na 
podstacji dla nawijalni w terminie 
o 15 dni wcześniejszym, niż to 
przewidywał plan. 

Brygada sieci parowej dokona 
przeróbki przewodów dla zasila- 
nia suszarek desulfuracji pasmo- 
wej o 2 dni wcześniej, a brygada 
kablarzy połączy trzy skręcarki w 
terminie o 4 dni wcześniejszym. 

Pracownicy oddziału alkali-ce- 
luloza i wiskozy do 15 grudnia wy 
reperują ściany w korytarzu pro- 
'wadzącym z ługowni do siarcz- 
kowni į wybielą go. a do dnia 21 
bm. wyreperują i wybielą salę 
przy windzie. do przewożenia al- 
kali-celulozy. 

Rohotnice skręcalni sali łuko- 
wej — Stefania Bożyk ; Janina 
Owczarek dopilnują skręcania, by 
uniknąć krzyżowania przy nawi- 
jaria. Robotnice nawijalni szpul 
tarczowych — Anastazja Rybak 
i Stefania Kwiatkowska — wzmoc 
nią kontrolę, by uniknąć niewła- 
ściwego nawijania krepy na szpu- 
le. Robotnice skręcałni — Euge- 
nia Rybak i Kazimiera Alwinger 
— przeszkolą dwie robotnice, nie 
wypełniające norm technicznych. 

Władysława Smak wzmocni nad 
zór na swoim rejonie, by zmniej- 
szyć odpadki; 'i braki. 

Brygady murarzy, stolarzy, cie” 
śli i brygada ciężarowa oddziału 
budowlanego skróci o 10 dni prze- 
niesienie i ustawienie pięciu susza 
rek do nawijalni. 

Załoga artexu przyśpieszy wy” 
konanie ilościowego planu rocznę* 
go i zakończy go w dniu 14 bm. 
Krystyna Stolarska z tego oddzia- 
łu przeszkoli dwie współpracow- 
nice j nauczy je prawidłowego 


Władysław Rymkiewicz 


Ziemia wyzwolona 


Powieść | 


— Ja też tak myślałem i tak zeznałem na posterunku. 


Milicja 


cię zna i nie będzie się ciebie czepiać, bo wie, żeś nie szabrownik, 

więc się znów tak nie przejmuj! Najwyżej spiszą protokół i fertik! 

Ale Janik nie dał sobie tego wyperswadować: — Ludzie zaczną 

gadać; żem szabrownik, a wiecie, co to jest ludzka obmowa? Nie 
po to ja tutaj pracuję, żeby mnie brali na języki. 

- =- Bo to zawsze jest tak — zaskoczył Frela sentencjonalnie — 


jak się zadawać z hultajem. 


Janik wziął sobie tę sprawę do serca i przez resztę dnia cho- 
dził markotny. Obmyślał, jak się oczyścić przed ludźmi z niesłusz- 
nego posadzenia, i nic nie mógł wymyśleć. 


XVIII 


Pod wieczór, o zachodzie słońca Janik zrzucił z siebie robocze 
drelichy, włożył odświętne ubranie i pośpieszył na zebranie do 


Popław. 

Przechodząc obok zagrody Samolińskiego, ujrzał przy parkanie 
Bronkę. 

— Dóbry wieczór, Michał — powitała go pierwsza. 


'— A dobry wieczór — odrzekł. niechętnie. 

— Jak wam się żyje? — zaczepiała go. 

— A żyje się, żyje — odparł urągliwie. — Biednie. ale uczci- 
wie! Za szabrem nie chodzę, jak to robia inni. 


Złość go znów 


zdjęła na Samolińskiego, 


że szabruje, i na 


Bronkę, że niemrawa i słaba, ojca sie boi. 

— Powiedz ty swemu ojcu — wykrzykiwał — że się tak nie 
robi! Sprzedał szabrownikom porcełanę i mnie podał za wspól- 
nika! Tak mi się odpłaca za to, że mu pokazałem, gdzie skrzynie 


z porcelaną zatapione. 


— Powiem, ale dlaczego na mnie krzyczysz? 


— Boś tyle warta, co i twój 
ber! 
Z żalu wielkiego, 
dziewczynę. Ale oto zauważył. 
jakby się dziewczynie na płacz 


tatko! Przyjechaliście tu na sza” 


Nie na uczciwą pracę, tylko na szaber! 
z miłości zawiedzionej zapragnął pognębić 


że Bronce drży dolna warga, 
zbierało. Tedy machnął ręką, 


odwrócił się i ze ściśniętym sercem podążył długim, wyciągniętym 


krokiem do Popław. 


W Popławach przed gmachem szkoły stała ciężarówka, a obok 
niej naradzała się gromada ludzi. Okazało się, że była to pierw- 


sza partia powodzian. 
dynku szkoły. Zmierzch 


Na razie mieli być zakwaterowani w bus 
zapadał, 


gesty i szary jak popiół. 


Z okien szkoły spływały długie smugi światła, Janik w mroku nie 
mógł przyjrzeć się dobrze powodzianom. Słyszał tylko utyskiwa- 


nia tych ludzi. 


Zamarudził przy nich trochę i przyszedł na zebranie w mo- 


mencie, gdy się właśnie rozpoczynało. 
szczelnie wypełniał wielką salę, 
Bab też było sporo. Przyszły tu z ciekawości. 


głowie, 
miejsca. 


Tłum chłopów, głowa przy 
zajętą do ostatniego 
Za stołem 


na drewnianej estradzie siedział wójt Banaś i czterech niezna- 


nych Janikowi gospodarzy. 


Janik przepchał się bliżej estrady i stanął pod ścianą. 


Banaś zastukał suszką w stół, podniósł się z krzesła. 


— Oby- 


watele! — zaczął przemawiać silnym, doniosłym głosem. — Wie- 
dzora już to, że tu, na Żuławach, ma być regulacja grontów. Ano, 


każdemu przypadnie do 7 ha, a może i mniej, 


ale nie więcej. 


Ten, co ma do ? ha, będzie orał, siał i zbierał, jak dawniej, a zaś 
który ma więcej, bedzie podlegał regulacji do 7 ha. 


e 


(Dalszy ciag nastąpi) 
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przykręcania na maszynach obrącz 
kowych. Janina Kieliszek podnie' 
sie swą wydajność o 1 procent. 
Halina Szczepańska jako przodow 
nica zespołu zlikwiduje po- 
czwórne nici i złe wiązanie. Kry- 
styna Chrzanowska spowoduje w 
swym zespole zmniejszenie odpad 
ków oraz zachowanie czystości 
przy maszynach  zgrzeblarskich. 
Fielena Nowak zwiększy swą wy- 
dajność pracy o 2 procent. 

Pracownicy księgowości mate- 
riałowej zakończą o 5 dni wcześ- 
niej przeliczenie kartoteki mate- 
ziałowej na nową walutę oraz za- 
kończą księgowanie obrotów za 
listopad. Pracownicy biura perso- 
nalnego, w związku z przejściem 
na nową metodę prowadzenia kar 
toteki personalnej — skrócą prace 

z tym związane o 1 miesiąc. 

Pracownicy magazynu szpul i 
kanetek przepracują bezpłatnie po 
jednej godzinie. 

Załoga nawijalni skróci wyko- 
nanie rocznego planu na jedwa- 
biu o 1 dzień i wykona go w dniu 
22 bm., skróci postoje maszyh i 
doprowadzi cztery maszyny do 
stałego wyłączania pełnych szpul. 


Brygadierzy transportu: Piotr 
Skrzypczyk, Franciszek Zygmunt, 
Wacław Sobór i Stanisław Przy* 
bysz zobowiązali się od dnia 8 bm. 
do dnia 31 bm. pracować wraz ze 
swymi brygadami przy ładunku i 
wyładunku. 

Pracownicy konserwacji boczni” 
cy — wyremontują tory na suw- 
nicy parku węglowego o dwa dni 
wcześniej. 

Załoga lakierowni uporządkuje 
poza godzinami pracy rejon lakie- 
rowni i piaskowni. 

Pracownicy garażu do dnia 14 
stycznia 1951 roku oddadzą wyre- 
montowaną przyczepę do wozu 
ciężarowego „Skodę”. 

Dalsze zobowiązania — podamy 
w numerze jutrzejszym. 


Pokój zwycięży wojnę 


Program pod tym tytułem: ujrzy- 
my dziś w salach Powiatowego Do- 
mu Kultury. 

Imprezę organizuje kierownictwo 


PDK i Towarzystwo Wiedzy Po- 
wszechnej, 
Poczatek o godzinie 18. Wstęp 


bezpłatny. 


Sztandary tomaszowskich zakładów pracy 


W sobotę w Łodzi odbyła się 
podniosła uroczystość ' wręczenia 
sztandarów przechodnich i na- 
gród zwycięskim zakładom prze 
mysłu włókienniczego za sukcesy, 
odniesione we współzawodnictwie 
międzyzakładowym w III kwarta 
le br. Między innymi dwa spo- 
śród  wręczonych sztandarów 
przekazane zostały przedstawicie 
lom załóg fabrycznych naszego 


Zebranie 
członków MRN 


Jutro, dnia 14 grudnia o godzinie 
16.30 w lokalu świetlicy Tomaszow 
skich Zakładów Wiłókien. Sztucz- 
nych odbędzie się zebranie członków 
Miejskiej Rady Narodowej i człon- 
ków komisji. 

Z uwagi ną ważność poruszanych 


miasta; Mazowieckich Zakładów 
Przemysłu Wełlnianego i Toma“ 
szowskich Zakładów  Włókien 
Sztucznych. 
Otrzymanie sztandarów i objęcie 
ich w swe posiadanie winno stać 
się dla załóg wymienionych za 
kładów podnietą do dalszych wy 
siłków. Pamiętać bowiem trzeba, 
że sztandary te są sztandarami 
przechodnimi. Jeśli pozwolimy się 
wyprzedzić innym — trzeba bę- 
dzie w przyszłym kwartale od- 
dać sztandary -tej załodze, która 
okąże się lepsza. A przecież am 
bicją Tomaszowa winno być, by 
sztandary te zostały u nas. 
Dlatego też, wyrażając raz je- 
szcze radość, że robotnicy Wila 
nowa i Mazowieckich Zakł, zdo 
byli palmę pierwszeństwa w III 


kwartale — życzymy im, by bro. 


spraw — Prezydium MRN prosi o nili zdobytego prymatu, by uczy 


bezwzgłędne i naii przyby- 
cie wszystkich zainteresowanych. 


nili wszystko, aby sztańdar stał 


się. ich własnością. 


Ze speriu 


Pieściarze Czechosłowacji 


walczą dziś z drugą reprezentacją Polski w Krakowie 


odbędzie się w 
Dzisiaj Krakowie dru- 
gi występ pięściarzy czechosłowac- 
kich. Na mecz ten ustalono następu- 
jący skład drużyny polskiej: 

W muszej — Anielak, w koguciej 
Szaliński, w piórkowej Matloch, w 
lekkiej Brzeziński, w półśredniej 
Krawczyk, w średniej Paliński, w 
półciężkiej Krauss, w ciężkiej Drapa 
ła. 

W poniedziałek pięściarze czecho- 


słowaccy zwiedzili w Łodzi zakłady 
im. Feliksa Dzierżyńskiego. w któ- 
rych od robotników otrzymali upo- 
minki. Goście zwiedzili również przy 
fabryczny żłobek. 

W poniedziałek w nocy pięściarze 
polscy i czechosłowaccy wyjechali 
z Łodzi pociagiem do Krakowa. Eki 
pie polskiej towarzyszą trenerzy 
Sztam i Śmiech. Z ramienia PZB 
wyjechał z Łodzi wraz z zawodnika 
mi członek kapitanatu — Sikorski. 


Żapaśnicy kończą zawody o mistrzostwo 


Zawody mistrzowskie ligi zapaś- 
niczej dobiegają końca. 
rozgrywki odbędą się w nadchodzącą 
niedzielę dnia 17 bm. 

W Łodzi miejscowa Gwardia po- 
dejmuje Włókniarza z Krakowa. Fa- 
worytem tego meczu jest bezwząlę- 
dnie zespół łódzki. | 

Gwardii pozostało do rozegrania 
spotkanie w dniu 7 stycznia 1951 r. 
z Górnikiem w Mysłowicach. Zawo 
dy te będą miały duże znaczenie dla 
ukształtowania czołówki tabeli. 

Obecnie tabela przedstawia się na- 


Ostatnie ' 


stępująco: 

Stal Nowy Bytom 13 20: 6 65:39 
Górnik Mysłowice 12 19: 5. 59:37 
Gwardia Łódź 12 16: 8' 60:35 
Kolejarz Poznań 13 15:11 57:47 
Budowlani Warsz. 13 12:14 55:49 
Stal Wrocław 13 10:16 53:57 
Włókniarz Kraków 13 10:16 33:51 
Gwardia Bydgoszcz 13 0 :26 6 :98 


W tabeli powyższej uwzględniliśmy 
walkowery, jakie otrzymali przeci- 
wnicy Gwardii z Bydgoszczy wobec 
wycofania się z rozgrywek tej ostat- 
niej w drugiej rundzie spotkań. 


Program na dzień 13 grudnia br. 


11.50 „Głos mają kobiety”. 12.04 
Dziennik. 12.15 Przerwa. 
cert szkolny dla klas III i IV, 14.10 
„Wszechnica Radiowa”. 14.30 Audy- 
cja szkolna dła klas V — VIL 14.50 
Koncert orkiestry RP. 15.30 Audycja 
dła świetlic dziecięcych. 15.50 Poq. 
dla kursów partyjnych. 16.10 Audy- 
cja oświatowa. 16.20 Recital klarne 
towy Z. Włodowskiego. 16:40 „Czy 
wiecie..." 16.45 Aktualności łódz- 
kie. 17.00 Dziennik. 17.35 Audycja 
sportowa. 17.45 Audycja dla mło- 
dzieży. 18.00 V odcinek powieści Le- 
cna Gomolickiego pt.  „Lokaut'. 
18.20 Instrumentalna muzyka roz- 
rywkowa. 18.45 Audycja dla kobiet. 
19.00 „Wszechnica Radiowa". 19,20 
Muzyka ludowa. 19.45 Wybitni soliś- 
ci radzieccy, 20.00 Dziennik. 20.30 
„Śpiewamy polskie pieśni masowe”. 
20,45 „Burza” — słuch. wg. powieści 
1. Erenburga 21.30 Muzyka i aktu- 
alności. 22.00 „Światło nad ziemią” 
6 odcinek powieści S. Babajewskie- 
go. 22,20 Koncert. Transm, z Pragi. 
23,00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Mu 
zyka poważna. 


13.30 Kon-, 
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